
ZSRR SŁUŻY PRZYKŁADEM i POMOCĄ POLSCE LUDOWEJ W IE1 MARSZU DO SOCJALIZMU

30 października
olmarcie

jesiennej sesji
Sejmu
Usawodawczego
p REZYDENT Rzeczypospolitej
* Polskiej zarządzeniem z dnia

25 października 1951 r. zwołał

Sejm Ustawodawczy na zwyczaj­
ną sesję jesienną w dniu 30 paź­
dziernika br.

Marszałek Sejmu wyznaczył po­
siedzenie Sejmu Ustawodawczego
na wtorek, dnia 30 października
1951 r. o godz. 10.

p ORZĄDEK dzienny 97 posiedzę
nia Sejmu przewiduje sprawo

zdania komisji sejmowych: o rzą­
dowym projekcie ustawy o ratyfi­
kacji umowy o współpracy kultu­
ralnej między Polską a Chińską Re
publiką Ludową; o rządowym pro
jekcie ustawy o Polskiej Akademii
Nauk; o dekrecie w sprawie zmia
ny ustawy o obowiązku społeczne­
go oszczędzania; o dekrecie o po­
datku gruntowym; sprawozdania
komisji o dekretach; o nazwie Aka
demii Wojskowo - Politycznej; o

szczególnych uprawnieniach i ul­
gach dla żołnierzy kadrowej służ­
by wojskowej i ich rodzin; o obsza
rach szczególnie ważnych dla obro­
ny kraju oraz sprawozdania o szere

gu innych rządowych dekretów
projektów ustaw.
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KOWSME
5 województw już wykonało

PLAN SKUPU
ZIEMNIAKÓW

i

W 103 proc, został wykonany
u> III kiuartale b.r.

Dlaczego
Michałowice

a

Nomy wielki sukces

pokojowego budownictwa ZSRR
MOSKWA

/CENTRALNY Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów
ZSRR ogłosił komunikat o wykonaniu planu rozwoju

gospodarki narodowej za III kwartał br.
Plan globalnej produkcji, jak podaje komunikat, wykona­

ny został w 103 proc. ,

Poszczególne działy gospodarki
wykonały plan od 100 do 109 proc,
w szczególności przekroczyły plan:
Ministerstwo hutnictwa żelaza o-

siągając 105 proc., budowy maszyn
budowlanych — 106, przemysłu spo
żywczego — 109, przemysłu miej­
scowego — 107, spółdzielczość rze­
mieślnicza — 107. Kilka gałęzi go­
spodarki nie osiągnęło jednak 100
proc, wykonania, jak np. maszyn
ciężkich i obrabiarek — 99 proc.,
przemysłu samochodowego — 97
proc., maszyn transportowych —

97 proc., przemysłu leśnego — 90,
uprawy bawełny — 83.

Globalna produkcja wzrosła w

porównaniu z III kwartałem ub.
roku o 15 proc., wydajność pracy
o 9 proc., koszty własne obniżo­
ne zostały o 9 proc.

\Ą/ ROLNICTWIE zwiększył się
szczególnie obszar zasiewu

pszenicy. Wzrosło znacznie pogło­
wie w kołchozach: bydła rogatego,
trzody, owiec, kóz i koni. W sow-

chozach wzrost pogłowia sięga 15

i 16 proc. Nastąpiła dalsza mechanl
zacja prac w rolnictwie: ośrodki
maszynowe wykonały o 20 proc,
więcej robót polnych, a kombajny
sprzątnęły o 32 proc, więcej zbóż
niż w odpowiednim okresie ub. r.

W obrocie towarowym sprzeda­
no ludności więcej towarów o 13

proc. Sprzedaż mięsa wzrosła o

19 proc., tłuszczów zwierzęcych i
roślinnych o 12 proc., mleka i na­
biału o 38 proc., cukru o 33 proc.,
tkanin od 22 do 33 proc., obuwia o

10 proc., mebli o 49 proc.
Na rynkach kołchozowych wzro

sła znacznie sprzedaż artykułów,
jak mąka, słonina drób. jaja, owo

ce. miód.

wykonały plan

kontraktacji
tylko w 10 proc.
i czym tłumaczyć
że są tacy
członkowie GBU
którzy jeszcze
nie oddali
ani kilograma
zboża
WSROD licznych meldunków,

jakie napływają do redakcji
z przebiegu skupu zboża i kontra­
ktacji trzody, znajduje się także
meldunek z Michałowic (pow.
Miechów). Gromada ta wykonała
dotychczas plan kontraktacji za­
ledwie w 10 proc.

Tak niski procent wykonania
planu skłonił przedstawiciela
„Echa" do udania się na miejsce
i zbadania przyczyn niepowodze­
nia gromady Michałowice w akcji
kontraktacyjnej.

Gospodarze z Michałowic w róż
ny sposób tłumaczą przyczyny sła­
bych wyników w kontraktacji
trzody chlewnej. Jedni narzekają
na zbyt wysokie limity, inni — na

brak paszy, a jeszcze inni (najlicz­
niejsi zresztą) na brak... węgla, bo
to niby nie można świnkom jedze­
nia zgotować...

Różnorodność „przyczyn" świad
czy o tym, że żadna z nich nie
jest istotna. Nawet bez specjal­
nej analizy widać że — przede
wszystkim — działa tu ku­
łacka propaganda, która znajdu­
je zawsze dziesiątki powodów
utyskiwań i wykręcania się
obywatelskiego obowiązku.

Jak jest z wymyślonym na

czekaniu argumentem „węglo­
wym"? Otóż kasjerka GS pier­
wszą partię węgla rozdzieliła

według własnego uznania i to

nie wśród najbiedniejszych. O

tym dla kogo poszła pierwsza
partia węgla jak i o tym, że kas­
jerką zajęła się prokuratura —

w ogóle się nie mówi. I to jest
właśnie wymowne.

Jakie są wobec tego istotne po­
wody dla których kontraktacja „nie
idzie"? — Jak zwykle, są one pro­
ste. Nie o węgiel tu chodzi. Po pro­
stu aktyw gminny jest za mało...
aktywny i często nie nadąża za

ktywnością bogaczy wiejskich.
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Dokończenie na str. 3

3 powiaty przekroczyły 100 procent
planu rocznego skupu zboża

20 powiatów przekroczyło 70 procent
Dzięki wzmożonym
transportom do miast
ceny kartofli na wolnym rynku
nieustannie spadają

PIĘC województw wykonało już swój piań w akcji skupu
1 ziemniaków. Dzięki energicznej akcji Partii i Państwa,

mimo zmniejszenia się zbiorów kartofli w wyniku ostrej su­
szy, ludzie pracy będą zaopatrzeni w kartofle.

Coraz to nowe transporty ziemniaków napływają do miast.

Rozpoczyna się już rozdział kartofli. Pomyślnie rozwijająca
się akcja skupu ziemniaków sprawiła, iż cena na kartofle na

wolnym rynku nieustannie spada.
Coraz sprawniej przebiega także skup zboża.
W siedmiu województwach 20 powiatów przekroczyło już

70 proc, rocznego planu skupu zboża, a trzy powiaty wyko­
nały roczny plan w całości. Cztery powiaty zostały już zwol­
nione od obowiązujących odsypów i miarek młyńskich.

(Przywilej ten przysługuje wszystkim chłopom, których po­
wiat osiągnął 90 proc, planu skupu).
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Akademię
pod hasłem

pogłębienia
przyjaźni
polsko-radzieckiej
zorganizowała
Woj.RN
w teatrze „Studio"

Tl OCZNY plan sprzedaży zboża

państwu przekroczyły dotych­
czas powiaty: Zawiercie, Tarnow­
skie Góry i Bielsko w woj. kato­
wickim. Powiaty te wraz z powia­
tem Trzcianka (Piła) w woj. poz­
nańskim, który osiągnął już 90,5
procent rocznego planu — zwolnio­
ne zostały od odsypów i miarek

młyńskich. W woj. katowickim zbli

żają się do granicy 90 procent
kwalifikującej do zwolnień, powia­
ty: Będzin, Rybnik, Cieszyn i Ka­
towice.

C* PORTOWCY stolicy witali

25 bm. przybyłych do
Polski piłkarzy radzieckiej dru

żyny „Dynamo" (Tbilisi), któ­
rzy w ramach Miesiąca pogłę­
bienia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej rozegrają kilka spot­
kań z drużynami polskimi. Na

str. 6 sprawozdanie z serdecz­
nego powitania radzieckich

sportowców. Na zdjęciu goście
radzieccy przed hotelem „Bri­

stol" w Warszawie

Z OKAZJI Miesiąca pogłębienia
przyjaźni polsko - radzieckiej,

odbyła się dnia 25 bm. w teatrze

„Studio" w Krakowie uroczysta
akademia, zorganizowana przez
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na

rodowej.
Scenę teatru, udekorowaną bia­

ło-czerwoną i czerwoną draperią
zdobiły portrety Wielkiego Chorą­
żego Pokoju Generalissimusa Sta­
lina i Prezydenta Bieruta.

Na akademię przybyli członko­
wie Partii,
wych oraz

wydziałów
Referat

wiceprzewodniczący Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, mgr
Adam Cerkiewicz.

W części artystycznej wystąpił
krakowski kwartet smyczkowy,
chór Kolejarza — „Hejnał" i zespół
taneczny z Ludwinowa. Recytacje
wykonała Czerwińska, (dan)

organizacji młodzieżo-

pracownicy wszystkich
Woj. Rady .Narodowej,

ideologiczny wygłosił

W zakresie rozdziału ziemnia­
ków — na Śląsku w wielu zakła

dach pracy większość załóg zosta

ła już zaopatrzona w ziemniaki.

Np. robotnicy huty „Pokój" po­
siadają już ponad 60 proc, zamó

wionych kartofli, górnicy w ko­
palni „Wujek" oraz robotnicy z

huty „Baildon" już ponad 80 proc.
W sklepach łódzkich każdy kon­
sument może już nabyć do 50 kg
ziemniaków w sklepach MHD i

PSS.

NA terenie całego kraju nie usta

je praca uświadamiająca. Dzię
ki tej pracy ponad 100 gromad woj.
krakowskiego wykonało już roczny
plan skupu zboża. Nie ustaje też
walka z wrogą postawą kułaków.

M. in. chłopi z uznaniem przy
jęli wyrok na bogacza Stanisła­
wa Głaza z Woli Więcławskiej w

pow. miechowskim, który drwił

sobie z wezwań do wykonania
obowiązków wobec państwa. Zo­
stał on skazany na 18 miesięcy
więzienia. Chłopi po wyroku pod
kreślali, że przez niego omijały
gromadę premie wyznaczone

przez państwo za wykonanie zo­
bowiązań

6 stron

Do 12 listopada
otrzymamy z NRD
100 tys. ton

ziemniaków
W NIEMIECKIEJ Republice
,

* ’

Demokratycznej załadowano
już 29.000 ton ziemniaków z prze­
znaczeniem do Polski. Znaczna
część załadowanych transportów
przybyła już do Polski.

Specjaliści - rzeczoznawcy stwier

dzają wyborowy gatunek importo­
wanych z NRD ziemniaków. Ziem­
niaki są wysokiej jakości — zupeł­
nie bez odpadu.

Przewiduje się, że całość bieżą­
cych dostaw z NRD, tj. 100.000 ton
ziemniaków, zakończona będzie w

okresie 7 — 12 listopada br.

W najbbższą środę

rozdanie nagród
m konkursie

Nasi rodzice
pracują"
r> RODZY młodzi Czytelnicy! Dziś
C* podajemy rozwiązanie konkur
su „Nasi rodzice pracują".

Poprawne rozwiązanie konkursu
brzmi następująco:

1. Inżynier — Przykładnica i cyr­
kiel — wierszyk ź obrazka nr 1.

2. Górnik — oskard — wierszyk
z obrazka nr. 2.

3. Nauczycielka — zeszyt i ołó­
wek — wierszyk z obrazka nr. 7.

4. Murarz — kielnia — wierszyk
z obrazka nr. 3.

5. Kolejarz — „lizak" — wierszyk
z obrazka nr. 6.

6. Rolnik — kosa — wierszyk z

obrazka nr. 5.
7. Włókniarlta — motek z nici —

wierszyk z obrazka nr. 4.
Spośród wielu czytelników, biorą

cych udział w konkursie, wylosowa
liśmy 25 nazwisk nagrodzonych u-

czestników:
Są nimi:

1. Ewunia Woźniak, 2. Leszek
Kądziela, 3. Halina Stryszowska,
4. Ewa Irlik, 5. Wiesław Sokalski,
6. Anna Kuziówna, 7. Andrzej Ja
kubik, 8. Bogdan Bury, 9. Kazi­
mierz Łątka, 10. Busia Kanior-
czyk, 11 Eugeniusz Witek, 12. Ta­
deusz Gronberg, 13. Romuald
Brzęk, 14. Jerzy Sarna, 15. Broni­
sław Styczeń, 16. Ryszard Dymek,
17. Józefa Strojna, 18. Jan Grzy­
wa, 19. Maria Puc, 20. Henryk Po
mykalski, 21. Leszek Stefański,
22. Wiesława Rejdych, 23. Basia
Latora, 24. Jurek Kolański, 25.
Mieczysław Burzyn.
Rozdanie nagród odbędzie się 31

października w redakcji „Echa Kra
kowskiego", Wiślna 2, II p. o godz.
15.

Zjazd
aktywistów BHP

Już w najbliższych dniach

otwarty zostanie w Nowej
Hucie gabinet bezpieczeń­
stwa i

związku
nastąpi
BHP ze

czeń CZBM
czasie obrad omówione zo­
staną dotychczasowe osiąg­
nięcia oraz wytyczne dal­
szej pracy, (ć)

higieny pracy. W
z jego otwarciem

zjazd aktywistów
wszystkich Zjedno

„Południe". W pies

saję
zer-

stanie ok. 600 m sześć, drze
wa rozbiórkowego oraz ce­
gły—połówki, których zna­
czna ilość stała do tej pory
bezużytecznie.

Pożyteczne to zobowiąza­
nie przyniesie państwu po­
ważne oszczędności, (ć)

Jesienny obrazek

Z piskiem 1 radością bie­
gnie trójka malców przez
kobierzec szeleszczących li­
ści. Za nimi, niczym białe
kulki toczą się dwa młode

psiaki... Całe bractwo bez­
trosko ugania za podskaku
jącą wśród pożółkłej trawy
kolorową, dużą piłką. Hu­
mory dopisują — bo i po­
goda ładna i zabawa weso­
ła, a chleb s marmoladą,

który dala mama, smakuje
zarówno malcom jak 1 ob­
darowanym przez nich

kom,
A tymczasem mama

ta gotowaniem obiadu
ka od czasu do czasu przez
okno na pociechy 1 myśli i
zadowoleniem: dobrze się
stało, ie Wicek przyjął pra­
cę w Nowej Hucie... I robo­
ta dobra, i mieszkanie do­
staliśmy. W jesieni 1949
roku niewiele w Osiedlu A-)
było domów... A teraz istne
miasto. Z dnia na dzień ro

śnie ta nasza Nowa Huta!
(m)

Znowu przybył?
...trzydziestu ratowników

zdrowia, którzy ostatnio u-

kończyli kurs PCK II stop­
nia w Nowej Hucie.

Jak nas Informują władze

Zarządu, nie jest to ostat­
nie szkolenie, gdyż już w

najbliższym czasie rozpocz-
nle się nowy kurs, (jot)

Poważne

oszczędności
Wśród zobowiązań robot­

ników nowohutnickich dla
uczczenia 34 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji, są też zo­
bowiązania mające na celu

ponowne wykorzystanie ma

teriałów budowlanych, u-

przednlo już wykorzysta­
nych.

Tak np. m. In. uużyte zo-

Studenci- nowo

hutniczanom
Referat kulturalny Dziel­

nicowej Rady Narodowej
w porozumieniu z Towarzy
stwem Wiedzy Powszechnej
organizuje dla ludności

wszystkich gromad Nowej
Huty specjalne imprezy ar­
tystyczne i odczyty.

M. in. we wszystkich gro

madach odbędą się imprezy
pt. „Adam Mickiewicz Ja

ko rewolucjonista". Wyko­
nawcami imprez będą stu­
denci U. .t . oraz studenci

Państwowej Szkoły Drama­
tycznej w Krakowie, (e)



kwartał

otuehij
wszyst-

Hasła siły,
pokoju i przyjaźni
y E STOLICY Związku Radziec-

kiego, Moskwy nadeszły dwie
wiadomości. Pierwsza donosi o ha­
słach Komitetu Centralnego
Wszcchzwiązkowej Komunistycz­
nej Partii (bolszewików) w XXXIV
rocznicę Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej. Druga
donosi o wykonaniu planu gospo­
darczego rozwoju narodowego go­
spodarstwa ZSRR za III
1951 roku.

Dwie wiadomości, które
i wiarą wypełniają serca

kich uczciwych, pokój miłujących
ludzi na świeeie. Zwycięski komu­
nikat gospodarczy świadczy, że

nieprzerwanie rosną siły gospodar­
cze Kraju Socjalizmu. Globalna
produkcja przemysłowa ZSRR
wzrosła o 15 proc, w porównaniu z

III kwartałem 1950, wydajność pra
cy o 9 proc. Kołchozy i sowchozy
zwycięsko wypełniły i przekroczyły
plany. Treść komunikatu w pełni
świadczy o olbrzymiej potędze
ZSRR, o wspaniałym entuzjazmie
ludzi radzieckich, o tym z Jaką e-

nergią wcielane jest w czyn ha­
sło KC WKP (b): „Pod sztanda­
rem Lenina, pod przewodem Sta­
lina — naprzód, do zwycięstwa ko­
munizmu!".

Oczy narodów zwrócone są ku
Związkowi Radzieckiemu — nie­
zwyciężonej ostoi pokoju. Narody
widzą w polityce Związku Radziec-
Lir o politykę pokoju i bezpieczcń-
st wa.

Pozdrowienia KC WKP(b) zawar

te w hasłach skierowane są do
wszystkich narodów’. Do mężnego
narodu koreańskiego, do demokra
tycznych sil Niemiec, walczących o

demokratyczne, zjednoczone, nie­
podległe, pokojowe państwo nie­
mieckie, do patriotów jugosłowiań­
skich, do narodów krajów kolo­
nialnych i zależnych, walczących o

swą wolność. „Niech żyje przyjaźń
narodów Anglii, Stanów Zjednoczo
nych i Związku Radzieckiego w ich
walce o pokój na całyiji świeeie —

głosi jedno z haseł.

Braterskie pozdrowienia, Jakie
200-miIionowy naród radziecki śie
innym narodom sa wyrazem soli­
darności, którą Związek Radziecki
jest związany ze wszystkimi o po­
kój walczącymi narodami.

Tajemnica

gromady
Michałowice

Dalszy ciąg ze str. 1

Jakże ma iść w Michałowicach

robota, skoro znajdujemy tu sporo
„aktywistów", którzy nie wywią­
zali się jeszcze ze swych obowiąz­
ków?

JAN KOŁACZ, aktywista spo­
łeczny z gromady Wola Więcław
ska, nie oddał jeszcze ani kilo­
grama zboża. Ładny przykład,
nic ma co mówić! Tak samo czło
nek GRN MICHALINA BOGA­
TA nie oddała ani kilograma, z

przypadających na nią 2.210 kg.
To Samo ELŻBIETA BUBKA z

gromady Sieborowice, także czło
nek GRN. Sołtys gromady Wię-
cławice Dworskie, ANDRZEJ
WÓJCIK oddal zaledwie 300 kg
z 1.200 kg. Sołtys gromady Mi­
chałowice I — jeszcze lepiej: dal
100 kg z 2.134 kg.
Gromada Kończyce natomiast

wywiązała się z obowiązków zna­
komicie. Podatek spłacony w 100“/n,
zboże odstawione w 9O"/o! Niemała
to zasługa energicznego sołtysa,
Romana Cygana. Ślicznie! Cóż z

tego? — sam sołtys nie oddał je­
szcze ani ziarnka. On właśnie nie
kto inny jest przyczyną owych
brakujących do setki dziesięciu
procent.

Są i tacy, którzy już odprzedali
zboże — i to dawno temu, przed­
terminowo jak Mieczysław Praż-
mowski, wiceprzewodniczący GRN.
Ale nie wszyscy go naśladują, nie­
stety!

W Michałowicach kuleje u-

świadomienie obywatelskie, — a

co za tym idzie — kuleją ważne

akcje. Skarży się sekretarz Ko­
mitetu Gminnego, że członkowie

Komitetu omijają zebrania. Ja­
kże w takich warunkach prowa
dzić pracę?
A wynik? — Michałowice znaj­

dują się na szarym końcu wyko­
nania planu kontraktacji.

Musi się to zmienić. Jak najprę­
dzej! (o)

l

Rząd Polski podtrzymuje

żądanie ukarania winnych
incydentu na s|s „Wieluń

tu. porcie szwedzkim

£S

NA notę polską w sprawie incyden­
tu na polskim statku „Wieluń",

szwedzkie MSZ udzieliło odpowiedzi,
w której usiłuje usprawiedliwić bez­
prawną ingerencję policji szwedzkiej
na statku polskim.

W związku z tym polskie Minister
stwo Spraw Zagranicznych przesła­
ło dn. 25.10.1951 r. poselstwu szwedz
kiemu w Warszawie ponowną notę.

Nota polska odrzuca usiłowania
szwedzkie zakwalifikowania marynarza
Kulki jako uchodźcy politycznego. Kul
ka nigdy za swoje przekonania nie l»yl
prześladowany. W czasie'długotrwałego
pobytu statku „Wieluń" w Szwecji wie
lokioinie schodził na ląd. Argumentem
kwalifikującym go jako uchodźcę po­
litycznego ule może być fakt, że usiło­
wał on zbiec ze statku, aby uchylić się
od spłaty długów zaciągniętych u swo­
ich kolegów.

Na statku „Wieluń" nie dokonano ład
nego naruszenia prawa, kapitan wyko­
nywał tylko normalne przysługujące mu

prawa, filąlego też tak w świetle za­
sad prawa międzynarodowego jak i

praktyki międzynarodowej, akt policji
szwedzkiej stanowi Jawne pogwałcenie
tych noria, które stosowane są między
państwami.

• Rząd Polski podtrzymuje swoje
stanowisko, że władze szwedzkie za­
chęcają awanturników i zwykłych
przestępców kryminalnych do pod­
szywania się pod miano uchodźców
politycznych, wypaczając tym.sa­
mym pojęcie azylu politycznego,
który ma tak wzniosłe tradycje hi­
storyczne. Rząd Polski ocenić musi
incydent na s/s „Wieluń" jako je­
den z szeregu zmierzających do za­
kłócenia przez zainteresowane w

tym czynniki dobrosąsiedzkich sto­
sunków polsko-szwedzkich.

Ponawiając protest przeciwko ak­
tom bezprawia, naruszającym zasa­
dę wolności żeglugi, zasady prawa
międzynarodowego i będącym poważ
nym naruszeniem praw Polski,
Rząd Polski podtrzymuje swoje żą­
danie surowego ukarania winnych,
udzielenia pełnej satysfakcji kapi-

Niech

cały kraj pozna
te nazwiska
© Arkadiusz Olszewski
© Stanisław Ziewiec

T» ĘDZIEMY pamiętali icłi nazwil
TJ ska z całą serdecznością: na-’

zwiska Arkardiusza Olszewskiego
z gminy Golub-Dobrzyń, woj. po­
morskiego, i Stanisława Ziewca z

gromady Ziołowice, w pow. strze-
lińskim woj. wrocławskiego.

Zapamięta te nazwiska robotnik
i inteligent pracujący, bo chłopi ci
w swych gminach i powiatach świe­
cą przykładem zrozumienia obo­
wiązku wobec państwa, zrozumienia
sojuszu robotniczo-chłopskiego; bo
oni i tacy jak oni pomagają wydat­
nie w przezwyciężeniu obecnych

. trudności aprowizacyjnych.
To Arkadiusz Olszewski wywią­

zał się w 270 proc, z obowiązku do­
stawy zboża i natychmiast dostar­
czył całą ilość ziemniaków, jaka na

niego przypadła.
To Stanisław Ziewiec, choć ma

tylko 6 ha ziemi i dużą rodzinę, spła
cił wszystkie należności finansowe,
zamiast'9 kwintali ziemniaków do­
starczył 12, a zboża 20 kwintali po
nad plan.

Olszewski i Ziewiec nie są co

prawda wyjątkami. Jest takich wię
cej w wielu gromadach w całym
kraju, takich, co sumiennie i z ser­
cem wypełniają swoje obowiązki, o

które woła Polska Ludowa, o któ­
rych przypomina Partia i cała klasa
robotnicza. Ale ci dwaj są dumą
swych powiatów. Niechże oni i im
podobni staną się dumą całej Pol­
ski!

Robotnicy egipscy

porzucili pracę
u Anglików

KAIR.
i AK OŚWIADCZYŁ rzecznik bry
J tyjskich sił zbrojnych, w Ka­
nale Sueskim, sytuacja w Egipcie
„jest poważna i pogarsza się w dal
szym ciągu". Kilkadziesiąt tysięcy
robotników egipskich, zatrudnio­
nych dawniej przez Anglików,, po­
rzuciło całkowicie pracę. W por­
tach strefy Kanału Sueskiego doke-
rzy i wszyscy robotnicy odmawiają
wyładunku brytyjskich statków.

Władze egipskie zarządziły zamk
nięcie wszystkich szkół egipskich w

strefie Kanału. Zarząd miejski Ka­
iru postanowił zmienić wszystkie
angielskie nazwy ulic i placów.

Z całego Bliskiego Wschodu
donoszą o potężnych demonstra­
cjach antybrytyjskich. Odbyły się
one również w miastach Sudanu,
gdzie policja brytyjska zaatako­
wała demonstrantów, raniąc wie­
lu z nich.

tanowi s/s „Wieluń", zaspokojenia
wszystkich powstałych w wyniku
zajścia szkód oraz podjęcia wobec
marynarza Stanisława Kulki kro­
ków przewidzianych w stosunku do
zbiegłych marynarzy.

Niech nasza

przyjacielska wizyta
przyczyni się do umocnienia

więzów przyjaźni
pomiędzy narodami

CSR i NRD
— ośtuiadczył
tu Pradze

PRAGA

Y’4? PAŁACU Przemysłowym w
’’

Pradze, odbyła się potężna ma

nifestacja przyjaźni pomiędzy na­
rodami Czechosłowacji i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. W

* manifestacji wziął również udział
i prezydent NRD — Wilhelm Pieck

oraz członkowie przybyłej wraz z

nim delegacji rządowej.
W wygłoszonym przemówieniu

prezydent NRD, stwierdził, że za-

j proszenie delegacji NRD do Czecho
Słowacji przyjęte zostało jako wy-

, raz zaufania Republiki Czechosło-
j wackiej do miłującej pokój Niemiec
i kiej Republiki Demokratycznej.

Omawiając obecną sytuację w

Niemczech Zachodnich, samowol­
ne rozczłonkowanie Niemiec

przez zachodnie mocarstwa, pre­
zydent Pieck oświadczył: „Podże­
gacze wojenni głoszą nienawiść
do Polaków i Czechów, do Ro­
sjan i Chińczyków. Głoszą oni

ponownie przeklętą ideologię hi­
tlerowską o wyższości narodu nie

mieckiego nad pozostałymi na-

, , rodami. „Przęęiwątąyi.enie się^tej
i podburzającej propagandzie jest-

naczelnym obowiązkiem niemiec­
kich obrońców pokoju.
Przypominając na zakończenie, że

oba narody — czeski i niemiecki za

wdzięczają swe wyzwolenie zwyc'ę-
stwu bohaterskiej Armii Radziec­
kiej, prezydent Pieck wyraził ży­
czenie, aby przyjacielska wizyta w

Pradze delegacji NRD przyczyniła
się do umocnienia i rozszerzenia ser

deeznych stosunków między Repu­
bliką Czechosłowacką a Niemiecką
Republiką Demokratyczną.

W y statua

„Historia wsi“
otirarta tu Krakowie

i bibliotecznych.

Dnia 28 bm. godz. 12 otwarta zo

stanie w Muzeum Etnograficznym
w Krakowie wystawa pt. „Historia
wsi" zorganizowana jako wystawa
objazdowa.

Wystawa ta, będzie wynikiem
dwuletnich żmudnych poszukiwań
archiwalnych
Obejmuje ona w dużym skrócie

najważniejsze momenty rozwoju
wsi polskiej, od czasów, przedhisto­
rycznych poprzez okres feudali-

zmu, kapitalizmu aż do ogromnych
przeobrażeń gospodarczych i spo­
łecznych we wsi współczesnej.

Nowy rekord
modelu

latającego
DRZED kilkoma dniami członek
’

Ligi Lotniczej Bolesław Deg­
ler ustalił nowy rekord krajowy
w kategorii modeli latających na

uwięzi z silnikiem tłokowym o

pojemności 10 cm sześć.', uzyskując
szybkość przeszło 131 km na godz.

Dokumentecja tego lotu zostanie

przedstawiona Aeroklubie RP ce

lem zatwierdzenia. Dla. informacji
podajemy, że poprzedni rekord na­
leżący do Teodora Karbana rów­
nież z Poznania wynosił 126 km na

godzinę.

Naród chiński
wzmoże walkę
z amerykańską
agresją
i wzmocni pomoc
dla Korei

PEKIN

rz OMITET Narodowy Chińskiej
*-*• Ludowej Politycznej Kon­
ferencji Konsultatywnej uchwalił

rezolucję w sprawie wzmożenia
walki przeciwko amerykańskiej
agresji i w sprawie zwiększenia
pomocy dla Korei.

Komitet postanowił mobilizo­
wać nadal rezerwy ludzkie i gro
madzić środki materialne w ce­
lu udzielenia pomocy chińskim
ochotnikom ludowym i koreań­
skiej armii ludowej oraz rozwi­
jać w jak najszerszym zakresie
ruch o wzmożenie produkcji i

zwiększenie oszczędności w celu

spotęgowania sił dla walki prze
ciwko agresji amerykańskiej i
i dla udzielania pomocy Korei,
a także dla rozszerzenia budow­
nictwa w Chinach.

Junacy SE

wykonują plan
aized terminem

LA UCZCZENIA 34 rocz-
L' nicy Wielkiego Paździer­
nika junacy „Służba Polsce"
pracujący w brygadach III tur­
nusu w znacznej większości wy
konali już przedterminowo za­
kreślony plan prac.

Junacy brygady im. Włady­
sława Hibnera, pracujący przy
budowie fabryki samochodów
ciężarowych w Lublinie wyko­
nali plan na 21 dni przed ter­
minem, a obecnie realizują do­
datkowe zobowiązania, osiąga­
jąc przy tym 150 proc, normy.
Czyn brygady im. Wł. Hibnera
przyniósł oszczędności 260 tys.
złotych; -

‘

Junacy 75 brygady wyko­
nali plan na 12 dni przed ter­
minem, osiągając średnią wy­
dajność 136 proc, normy, co

przyniosło ponad 65 tys. zł
oszczędności.

Brygada im. Aleksandra Sta-
chanowa przy budowie Nowej
Huty wykonała w dniu 18 paź­
dziernika swój drugi plan tur-

nusowy. Wartość obu wykona­
nych przez . brygadę planów
wynosi przeszło 1.082 tys. zło­
tych. Przy budowie bloku nr

130 na Muranowie pracują ju­
nacy brygady im. Pawła Fin­
dera, wykonując w myśl zo-

b-wiązań październikowych
całym zespołem 180 proc, nor­
my. (P-k).

Labourzyści
tracą mandaty
na rzecz

konserwatystów
Dotychczasowe wyniki
wyborów w W. Brytanii

LONDYN

nr b.m.o godz. 7ranoznanejuż
U były wyniki sponad połowy

okręgów wyborczych. W okręgach
tych partia pracy straciła 11 man­
datów na rzecz konserwatystów.
Konserwatyści natomiast stracili 1

mandat na rzecz irlandzkiej partii
pracy (w Belfaście).

W 324 okręgach, z których wyni­
ki są już znane (głównie przemy­
słowych), partia pracy uzyskała
175 mandatów, konserwatyści i kan­
dydaci spokrewnieni z nimi 145
mandatów. Z 301 okręgów wybor­
czych oczekuje się jeszcze wyni­
ków.

Syn Churchilla, Randolf, który
kandydował w Plymouth, nie uzy
skał ponownie mandatu.

Popieraj TPD

Btr. 2

W interesie Państwa
w interesie własnym

|U ELDUNKI z akcji skupu zbo
*-’•* ża mówią, iż wiele gromad
znajduje się już w przededniu
całkowitego wykonania swoich
zobowiązań. Powiaty Bielsko, Za
wiercie, Tarnowskie Góry, wyko
nały. już i przekroczyły roczny
plan skupu zboża. Powiat Trzcian
ka w woj. poznańskim, przekro­
czył 90 proc, rocznego planu.
Chłopi tych powiatów, które wy
konały plan skupu zboża w 90
proc., uzyskali tym samym pra­
wo do korzystania z przewidzia­
nej dekretem nagrody.

Nagroda ta polega na tym, iż

chłopi każdego powiatu, który
wykona plan skupu zboża w 90
proc., zwolnieni są od miarek (o-
płaty w naturze za przemiał) i od
zsypu (obowiązek sprzedaży do­
datkowych ilości zboża przy prze
miale). Jest to duża nagro­
da jeżeli zważymy, że miarka
od ioo kg. żyta wynosi od 10,5
do 14 kg., zależnie od procentu
przemiału, a miarka od 100 kg

* Jugosłowiański emigrant polityczny
Aleksandrów stwierdza na łamach buł­
garskiego dziennika „Trud", że ponad
milionowa armia jugosłowiańska zaopa
trywana jest w sprzęt amerykański, a

w całym kraju pod dowództwem Ame­
rykanów buduje się szosy strategiczne,
bazy wojenne 1 lotniska, zaś na grani­
cach Węgier, Rumunii, Bułgarii i Alba­
nii wznoszone są umocnienia i bunkry.

* Wskutek przystąpienia Włoch do

agresywnego paktu atlantyckiego, ame­
rykańska inwazja na Wiochy jest w pel
nym toku — oświadczył w senacie wło­
skim komunistyczny senator Palermo.
Przedstawił on również długą listę ak-

11645 dachówek

ułożyli dekarze
szczecińscy
w ciągu
4 godz. 15 min:

Dalekopisem ze Szczecina

W CZWARTEK, 25 bm. trójka
dekarzy szczecińskich — Mię

czysław Ptak, Stefan Kamieniarz i
Czesław Drzewiecki — pobiła re­
kord Polski w szybkości krycia da­
chu. Trójka dekarzy osiągnęła
1.826 proc, normy. Poprzedni re­
kord należał do zespołu dekarza

Jakubowskiego, który wykonał
1,448 procent normy.

Dekarze dokonali wspaniałego
wyczynu kryjąc dach biurowca

przy ul. Janisławy w Szczecinie.
Powierzchnia dachu, którą pokryli
oni w ciągu 4 godz. i 15 minut, wy
nosiła 233 m kwadratowe. Podczas
swej pracy dekarze położyli 11.645
dachówek.

Bezpośrednio po wykonaniu pra
cy dekarz Stefan Kamieniarz o-

świadczył naszemu szczecińskiemu

korespondentowi:
— Robota była trudna, gdyż pra­

cowaliśmy przy kryciu dachu pła­
skiego. Przy dachu spadzistym pra
cować jest łatwiej. Zrobiliśmy jed­
nak małe usprawnienie. Mianowi­
cie zastosowaliśmy dodatkową łatę
na dachu., dzięki której mogliśmy
prźy robocie stać, a nie klęczeć. Bar
dzo to nam pomogło w pracy. Osią­
gając sukces wykonaliśmy nasze

zobowiązanie październikowe, (mg)

KUPON

„Echa" i „Orbisu"
upoważnia do 20 proc, zniżki

w pensjonatach „Orbisu" w Bierutowi­
cach, Bukowinie Tatrzańskiej, Ciecho­
cinku, Iwoniczu, Krynicy, Szczawnicy
Wiśle i Zakopanem, w okresie 15.10 -

15.12 1951 r.

Imię 1 nazwisko .
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ECHO KRAKOWSKU?

pszenicy — od 8 do 9 kg. Odsyp
od pszenicy wynosi 20 kg.

O jak najszybsze skorzystanie
z tych przywilejów winny się
starać wszystkie gromady, gmi­
ny i powiaty Chłop, który wsku
tek opieszałości nie wykonuje w

terminie obowiązku sprzedaży
zboża, zmusza swych sąsiadów,
wszystkich chłopów swojego po­
wiatu, aby płacili miarki i odsy-
py.

Nie wykonując swoich zobowią­
zań wobec Państwa, szkodzi on

swym sąsiadom, swojej groma­
dzie. Organizacje partyjne i spo­
łeczne, rady narodowe, sołtysi,
pracownicy aparatu skupu, winni

jak najszerzej popularyzować i

wyjaśniać postanowienia dekre­
tu w sprawie miarek i odsypów.

Każdy pracujący chłop w Pol­
sce powinien zdać sobie w pełni
sprawę, iż wypełniając sumiennie
s.we zobowiązania wobec Pań­
stwa, pomaga Ojczyźnie i poma­
ga sobie.

tów gwałtu i grabieży dokonywanych
w miastach włoskich przez żołnierzy a-

merykańskich.
* W Pradze podpisany został układ

o wymianie towarów i płatnościach
między Egiptem a Czechosłowacją.

* Strajk dokerów w Nowym Jorku .

trwa w dalszym ciągu. Praca w por­
tach została sparaliżowana. Ponadto w

Nowym Jorku strajkuje 3 tys. pracow
ników fryzjerskich 1 15 tys. pracowni­
ków miejskich zakładów mleczarskich.

Strajkujący wysuwają żądania popra­
wy warunków bytu.

* Delegacja Światowej Rady Pokoju
w osobach Joliot-Curie, Eugenie Cotton,
Yves Farge‘a, prof. Infelda i Bonnar-

da, odwiedziła Międzynarodowy Komi­
tet Czerwonego Krzyża w Genewie.

* Japoński Komitet Obrońców Po­
koju wystosował apel do sesji Świato­
wej Rady Pokoju, która odbędzie się
w Wiedniu, o wypowiedzenie się prze­
ciwko separatystycznemu „traktatowi
pokojowemu" podpisanemu w San Frań
Cisco i przeciwko amerykańsko - japoń
skiemu „układowi o bezpieczeństwie, o-

raz przeciwko remilitaryzacji Japonii".
* W Berlinie rozpoczęły się obrady

TI konferencji Demokratycznego Zwią­
zku Kobiet Niemieckich/

* W Gelsenkirchen (Trizonia) odbyło
się17' zebranie socjaldemokratycznej or-

'

ganizacji młodzieżowej „Falken“, na

którym uchwalono rezolucję protestu­
jącą przeciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich. Rezolucja podkreśla, że mło
dzież socjaldemokratyczna protestuje
kategorycznie przeciwko wskrzeszaniu

hitleryzmu.
* W niektórych kołach przemysło­

wych Belgii wzmaga się opozycja prze
ciwko „planowi Schumana" M. i. ka­
tegorycznie występuje przeciwko przy­
jęciu przez Belgię tego planu dyrektor
zarządu kopalń Martenś, który oświad­
czył, że plan Schumana zlikwiduje. cał---* -

kowicie belgijski przemys.ł.. WQ£Iowy. .... . .

* Rząd zachodniego Bengalu -posła- <

nowił nie zwalniać więźniów „po.litycz-
nych przed wyborami do parlamentu,
które mają się odbyć w s/yczriiu 1951.'
W więzieniach zachodniego Bengalu
znajduje się ponad 250 osób, których de

mokratyczne poglądy nie odpowiadają
władzom hinduskim.

* Organa bezpieczeństwa publiczne­
go Albanii zlikwidowały nową, 13 oso­
bową grupę szpiegów i dywersantów,
przerzuconych na terytorium Albanii

przez wywiad amerykański.

W Panmundżon
Amerykanie

wysuwają znowu
nierealne
propozycje
w sprawie linii

demarkacyjnej
PEKIN

tt t DNIU 25 października o godz.
’’ 11 wznowione zostały w

miejscowości Panmundżon roko­
wania w sprawie rozejmu w

Korei.

W dyskusji nad sprawą ustalę
nia wojskowych linii demarkacyj
nych przedstawiciele, strony ko­
reańsko - chińskiej podkreślili, że

reprezentanci obu stron powinni
wysunąć słuszne i rozsądne pro­
pozycje. Mimo to strona amerykań.
ska wysunęła nierealną propozy­
cję ustalenia linii demarkacyjnej
wzdłuż obecnej linii frontu.

W dniu wczorajszym podkomisja
dla spraw ustalenia linii demarfca

eyjnej zebrała się ponownie.



Paradeschritt

Po decyzji ludu egipskiego

lew brytyjski ryczy z bólu
ugodzony uj „piętę Achillesa”

Po 70 latach ucisku i niewoli

Egipcjanie
pokazują Anglikom drzwi
M A WIESC o wypowiedzeniu przez rząd egipski anglo - egipskie-
ł go traktatu z 1936 r. i układu anglo-egipskiego w sprawie „con-
dominlum" w Sudanie z r. 1899, oberpodżegacz wojenny Churchill o-

świadczył: „jeśli wiadomość ta jest prawdziwa, zadano nam jeszcze
cięższy cios niż w Abadanie".
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Jerzy Wyszomirskl
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Tulipany
pana Adenauera

PRZEWODNICZĄCY antyfaszy
stowskiego Związku Ofiar

'

.<■

o

Wojny w Niemczech zachodnich —

Zimek, oświadczył poblicznie, że
„rząd" w Bonn nie dba o ofiary hi­
tleryzmu, tłumacząc się brakiem

pieniędzy. „Ale brak pieniędzy —

stwierdził Zimek — nie przeszko­
dził kanclerzowi Adenauerowi u-

pększyć parku w swej wspaniałej
posiadłości tulipanami sprowadzo­
nymi specjalnie z Holandii za dzie­
siątki tysięcy marek... z funduszów
rządowych".

Obrażony Adenauer natychmiast
zaskarżył antyfaszystę Zimeka do
sądu. Cóż — lubi tulipany, a nie lu
bi antyfaszystowskich ofiar wojny.

i
i
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„Niezależna prasa”

ZA pośrednictwem Wysokiej Ko

misji USA — prasa zachod-
nio-nięjfiiecka otrzymała 7 milionów
marek dotacji. Specjalną umowę w

tej sprawie podpisał przeioodniczęi-
cy związku trizońskich dziennika­
rzy — Emil Gross.

Największe sumy
przyznano — Frankfurter
schau (1.600.000 marek),
deutsche
(600.000),
(500.000),
post (450.000),
(400 000) i organowi angielskich

władz okupacyjnych — „Die Welt"
■— t 000.000 marek.

Reszta dotacji otrzymała prasa
„również' niezależna", należąca jak
i wyżej wymienione pisma do cha­
deków spod znaku Adenauera lub
do schumacherowskich socjal-demo-
kratów. (ea)

Allgemeine
Suddeutsche
Hamburger

Weser

z tej dotacji
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g RUPA plantatorów konopi ze wsi
w Chrzanowo w pow. kutnowskim

szczyci się pięknymi zbiorami w tym
roku. Na wiosnę plantatorzy otrzymali
z ZSCh, jako zaliczkę, nasiona. W tej
chwili mogą już po spłacie zaliczki
ocenić korzyści płyna.ce z kontraktacji

Na zdjęciu: Plantator, Roman Kacz­
kowski, zebrał w tym roku z 25 arów
około 2000 kg słomy pierwszej klasy
oraz 100 kg nasion o łącznej wartości
1160 zł. Poiowa tej sumy wypłacana

Jest w atrakcyjnych materiałach tek­
stylnych. — Kaczkowski oraz mąż zau­
fania grupy plantatorów, Roman Cie­
plak oglądają pięknie obrodzone kono­
pie. (CAF — fot. Nowosielski)

• Churchill ma niewątpliwie tym
razem rację. Ruch narodowo - wy­
zwoleńczy narodu egipskiego zadał
brytyjskiemu imperializmowi cios
wyjątkowo czuły. Suez jest prze­
cież — jak to sami Anglicy twier­
dzą — piętą achillesową brytyjskie­
go imperium. Kto panuje nad Ka­
nałem Sueskim, ten posiada klucz
do Indii, Cejlonu, ten posiada do­
stęp do nafty irańskiej, do bogactw
naturalnych półwyspu Malajskiego,
ten sprawuje kontrolę nad krajami
arabskimi.
D RYTYJSKA okupacja w Eg'p-

cie trwa już prawie 70 lat.
Przez cały ten czas Anglicy, jak
oka w głowie, strzegą swej pozycji
nad Kanałem Sueskim.

Kto płaci za tę okupację?
/"A CZYWIŚCIE naród egipski, eks

ploatowany jest do ostatniej
kropli krwi i potu. Ta eksploatacja
nie zelżała ani na jotę, wówczas

gdy w r. 1922, licząc się ze wzro-

stem nastrojów antyimperialistycz-
nych na Bliskim Wschodzie, rząd
brytyjski uznał niepodległość Egip
tu.

Niepodległość ta była oczywiście
tylko pozorna. Egipt pozostawał
nadal pod ścisłą kontrolą angiel­
ską, nadal musiał utrzymywać woj
ska brytyjskie, okupujące ten kraj
pod pretekstem „obrony" strefy Ka
nału Sueskiego.

W r. 1936 rząd brytyjski, wyzy­
skując trudną sytuację Egiptu, za

grożonego ze strony agresywnego
faszyzmu włoskiego, narzucił temu

krajowi nowy traktat, jeszcze bar­
dziej dla niego uciążliwy.

Traktat z 1936 r. zobowiązywał
Egipt m. in. do budowy lotnisk, ko
szar i dróg komunikacyjnych na po
trzeby 10.000 armii brytyjskiej,
która otrzymywała prawo stacjono­
wania w rejonie kanału.

, W tym czasie, gdy chłopi } robot
nicy egipscy ginęli masowo z gło­
du i epidemii — nad brzegiem Mo­
rza Śródziemnego za egipskie pie­
niądze powstawały luksusowe hote-
le jla '3r5rtyjskich okupantów, a na

budowę samych tylko koszar wyda­
no 12 milionów funtów egipskich.

Po drugie] wojnie
światowe]
C GIPT wystąpił z żądaniem re-

V wizji tego traktatu. Domagał
się przede wszystkim wycofania ze

swego terytorium wojsk brytyj­
skich, . których liczebność obecnie

przewyższa 10-krotnie wymuszoną
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w traktacie licz­
bę lO.OpO żołnie­
rzy oraz usunięcia
władz brytyjskich
z Sudanu.

Ani rząd bry­
tyjski, ani Rada
Bezpieczeństwa do

której zwrócił się
Egipt, nie uczyni­
ły niczego, by za­
dość uczynić słu­
sznym żądaniom
tego kraju. Naród

egipski ma jednak
dosyć brytyjskich
okupantów. Pod ■
naporem jego żą­
dań obecny rząd
egipski' zdecydo­
wał się na krok

stanowczy: poka­
zał Anglikom
drzwi.

Już opracowany jest rozkład jazdy

nowoczesnych statków motorowych
które odbywać będą rejsy

po potężnej trasie żeglugowej
wołżańsko-dońskiej

Napisał Adrian Czermiński

SZEROKO rozlewają się fale Wołgi na południe od Stalingradu.
Majestatycznie toczą olbrzymie masy wód, rozdzielając je raz

po raz, niby srebrne warkocze opasujące zielone czuby licz­
nych wysepek. W pewnym miejscu Wołga rozdziela się na dwa ra­
miona i objąwszy nimi olbrzymi spłacheć ziemi łączy znów swoje
wody na kształt splecionych dłoni. Tu właśnie rozpoczyna się wej­
ście do kanału Wołga — Don, który zostanie oddany do użytku już
w 1952 roku.

Na skłonie łagodnego zbocza brze

gu rzeki, niedaleko prowadzonego
wykopu, widnieje nowe miasto:
Piatimorsk czyli „Port pięcu mórz",
nieistniejący jeszcze na mapie ale

naniesiony już na teren przez bu­
downiczych kanału i tak nazwany
przez nich. Dlatego, że miasto to

będzie portem przyjmującym do
swoich doków okręty płynące z

Morza Czarnego i Azowskiego oraz

Morza Kaspijskiego do Moskwy i

okręty płynące z Morza Białego i

Bałtyku przez Moskwę na połud­
nie.

Monumentalny oosąg
p RZY wejściu do kanału Wołga

— Don zostanę wzniesiona na

wzgórzu monumentalna rzeźba 22-

metrowej wysokości, przedstawia­
jąca Stalina. Wzgórze obsadzi się
ozdobnymi drzewami i krzewami,
które utworzą wspaniały park. Już
obecnie posadzono tam 12 000
drzew i 80.000 krzewów. Park Pia-
timorski będzm przedłużony w stu

kilometrowy pas lasu, mający o-

słaniać b-zegi Kanału Wołga — i
Don aż do samego Kalaczu.

Wejście z Wołgi do kanału otwo

rzy śluza nr 1, rozwiązana archi­
tektonicznie jako luk tryumfalny.

Łuk ten będzie zawierać pomiesz­
czenia dla obsługi śluzy oraz ma­
szyn służących do jej uruchomie­
nia.

Cała dalsza trasa kanału, ciąg­
nąca się przez 101 km, zostanie po
dzielona 11 śluzami, które utworzą
tzw. „schody wodne", wyrównują­
ce różnicę poziomu wód pomiędzy
Wołgą a Donem. Posługując się ty
mi śluzami, czyli windami wodny­
mi, statki będą mogły wznosić się
do wysokości 90 m, względnie o-

puszczać się na taką samą głębo­
kość. Każda z tych śluz otrzyma
po dwie wieże stojące po obu bo­
kach kanału, służące jako pomiesz
czenia dla obsługi i maszynerii
śluz. Koniec kanału w pobliżu mia
sta Kalać? zamknie 13 śluza za­
projektowana, analogicznie do
1, w formie łuku tryumfalne­
go. Sam wylot kanału, długi na 5
km i wpadający do Morza Cym-
lańskiego, zakończą murowane la­
tarnie morskie w kształcie wież.

Morze Cymlańskie
fA D tej chwili trasa żeglugowa

przechodzi w odcinek drogi
zwanej Morzem Cymlańskim, jed­
nym z największych sztucznych je
zior świata. Będzie ono posiadać

170 km długości i 30 km szeroko­
ści. Morze Cymlańskie powstanie
w ten sposób, że całe dno jaru,
którego środkiem płynie Don, sta­
nie się dnem morskim, a dotych­
czasowe ściany jaru będą stanowi­
ły brzegi sztucznego morza. Obec­
nie przenosi się wsie i chutory,
znajdujące się w głębi jaru, na

jego wysoki brzeg oraz oczyszcza
się z drzew i niepotrzebnych obiek
tów dno przyszłej magistrali wod­
nej.

Morze Cymlańskie zamyka wy­
kańczana obecnie zapora ziemna

długości około 13 km oraz 500-me-
trowa tama wykonana z betonu.
Z zaporą tą połączona będzie siłow­
nia wodna dostarczająca mocy elek­
trycznej dla urządzeń żeglugowych
magistrali wodnej pomiędzy morza­
mi Czarnym i Azowskim a Wołgą
oraz dla całego przemysłu i rolnic­
twa donieckiego. Dominującym ak
centem architektonicznym Cymlań
skiego hydrowęzla będzie śluza
służąca do przepuszczania ryb, wy­
soka na 60 m.

Dawna wieś kozacka Cymlańska
Stanica zostanie przekształcona na

port przystosowany do komunika­
cji z Morzem Azowskim i Czar­
nym.

Przedostatnia śluza, znajdująca
się na przecięciu magistrali wod­
nej z zaporą cymlańską, zostanie
zbudowana w formie dwóch gi­
gantycznych łuków pomiędzy któ­
rymi będzie się wznosił obelisk
Ostatnia śluza, prowadząca do doi

nego biegu Donu, będzie posiadała
kształt dwóch wież zakończonych
gigantycznymi rzeźbami przedsta­
wiającymi kozaków na wspinają­
cych się koniach.

Kanałem tym już niedługo będą
przepływać najnowocześniejsze stat
ki motorowe, których rozkład jaz­
dy został już opracowany przez
Ministerstwo Floty Rzecznej ZSRR.

Imperialiści brytyjscy, a również
i amerykańscy, którzy ostatnio co­
raz bardziej penetrują ten kraj,
nie chcą dobrowolnie zrezygnować
z „egipskiego kęska". Chcą za

wszelką cenę utrzymać w Egipcie

„Status quo“
Ą „STATUS quo“ oznacza strasz
i*- liwą nędzę chłopa egipskiego,
spośród których najbogatszy ma w

swym posiadaniu zaledwie jedną
czwartą hektara ziemi (!) i nędzę
półtora milionowej masy bezrobot­
nych robotników roinych. „Status
quo" oznacza utrzymanie 14 —

16-godzmnego dnia pracy i głodowe
zarobki egipskiej klasy robotniczej,
dalszy bezlitosny wyzysk kobiet i
dzieci, rozpoczynających pracę w

wielu wypadkach już w piątym ro­
ku życia. „Status quo" — to pierw­
sze .miejsce na św'ecie, jakie zaj­
muje Egipt, jeśli chodzi ■>śmiertel­
ność...

Walka narodu egipskiego o wol
ność kieruje się przeciwko wszy­
stkim imperialistom — zarówno
brytyjskim jak i amerykańskim.

Wypadki, których areną stal
się obecnie kraj nad Nilem, ozna

czają osłabienie jednego z naj­
ważniejszych ogniw obozu impe­
rialistycznego, a równocześnie
świadczą o dalszym zaostrzeniu
się kryzysu systemu kolonialne­
go. (i. d.)

]VIEDAWNO czytaliśmy w „Echu" doskonały felieton Jerze­
go Waldorffa pL „Kodeks honorowy". Z właściwym sobie hu­

morem i lekkością pióra wykpił tu nasz satyryk owe przedwojenne,
burżuazyjno-szlachec-kie obyczaje „honorowe", które w pewnych
sferach — wkładały na ludzi obowiązek rozstrzygania „zatargów
honorowych" z bronią w ręku. Podkreślam słowo — obowiązek.

Znam te sprawy z doświadczenia, i jako ilustrację mogę tu przy­
toczyć pewną historię, której byłem świadkiem, a która onego czasu

przed piętnastu laty.-— narobiła nawet hałasu w całej Polsce.
Rze.cz działa się w mieście X... mniejsza o to. Prezes pewnej insty­
tucji uczuł się dotknięty złośliwą karykaturą, która się ukazała w

piśmie miejscowym, a przedstawiała prezesa w postaci, jego zda­
niem niedopuszczalnej. Niewiele myśląc, wz'ął szp;crózgę (bo na ta­
kiego szkoda ręki), zasiadł na czatach w cukierni, którą zwykł był
odwiedzać rysownik — karykaturzysta 1 wychłostał go publicznie
po twarzy.

Znieważony rysownik posłał mu sekundantów. Prezes w odpowie­
dzi na to zwołał sąd honorowy, złożony z kilku „czcigodnych" oby­
wateli, i prosił go o „dyskwalifikację" rysownika, ponieważ jest to

człowiek, który nie płaci „honorowych" długów karcianych. Prezes
wiedział o tym i. udowodnił to na „przewodzie sądowym".

Powiedzmy nawiasem, że prawdopodobnie dlatego tak. walecznie

puścił w ruch szpicrutę, iż z góry był pewien „dyskwalifikacji".
Sąd istotnie wydał takie orzeczenie. Rysownik z miejsca stał się
infamisem i skutkiem tego natychmiast stracił posadę w redakcji
owego pisma. Cóż więc nieboraczek czyni?

Bierze do pomocy żonę, a żona—herod baba — bierze parę moc­
nych skórkowych rękawiczek i tymi rękawiczkami na odlew raz

drugi i trzeci plantuje po buzi prezesa w tejże cukierni, wobec tłu­
mu rozbawionej publiczności. Prezes, który przy stoliku może"
właśnie opowiadał dzieje „dyskwalifikacji", zdębiał, oniemiał, zba-
raniał. I znalazł się w paskudnym położeniu. Bo kobiety nie można

wyzwać na pojedynek. Kodeks Boziewicza w takim wypadku naka­
zuje żądać „satysfakcji" od jej męża — a tu mąż jest infamisem,
przez tegoż prezesa w gazetach ogłoszonym.

Sprawa skończyła się tak, że 1 ośmieszony prezes musiał opuścić
miasto, i obity rysownik przenieść się gdzie indziej. Nawarzyli So­
bie ludzie piwa, pokiełbasilj życie... Ot, jaka to była potęga — ten

honor szlachecki!

Ślepota moralna
Ć MIESZNE — nieprawdaż? Ale nie zawsze „sprawy honorowe"

załatwiały się w sposób powyżej opisany. Ileż razy wynik pu­
kaniny albo rąbaniny bywał śmiertelny, Ileż razy ginął właśnie
człowiek znieważony — tylko dlatego, że jego znieważyciel miał lep­
sze oko lub bieglejszą w szermierce rękę.

Przypomnijmy sobie tragicz
ne pojedynki Puszkina, Ler­
montowa czy Lassalle‘a, które
przedwcześnie przecięły życie
ludzi genialnych. Przeczytaj­
my pełną melancholii nowelę
Sienkiewicza „Nikt nie jest
prorokiem między swymi" ■
(„Humoreski z teki Woroszył

ły"). Jest ona osnuta na zda­
rzeniu przedziwnym. Młody,
dzielny, postępowy człowiek,
krzewiciel oświaty wśród chło­
pów, rzecznik nowych metod
gospodarki, ginie w pojedyn­
ku, doprowadzony do niego
przez kołtuna obszarnika.

I nie był to bynajmniej wy­
padek odosobniony. Nieraz,
chcąc utrącić niepożądanego
człowieka, prowokowano mis­
ternie najrozmaitsze „sprawy
honorowe". Walczyli z tym na

si pisarze — Prus np., a ostat

nio przed wojną Boy-żeleński,
który z wielką przenikliwoś­
cią umiał prześwietlać brudy,

'

jakie się kryły częstokroć pod
katońską togą
Weźmy jego
drowskie", a w nich takie,
działy, jak: „Staropolski
czaj", albo „Rasy, klasy,
sy". I w tej epoce ślepoty
ralnej, jaka ogarnęła coraz

mroczniej nasze życie przed
wojną, pisarze postępowi, a

wśród nich Boy zdawał sobie

jasno sprawę z tego, że nasze

ówczesne tzw. poczucie honoru

jest okropnymi przeżytkiem, fa

talnym garbem, który wykośla
wia nasze człowieczeństwo.

„Tak — pisał w swym felieto­
nie „O sądach honorowych":—
tak, żyjemy w epoce przejścio­
wej. Kiedyś wyłonią się nowe

formy życia, dla nowych lu­
dzi..."

r» O HOTELU przybywa przyjezdny,
u który pragnie otrzymać nocleg.

— Niestety, nie ma ani Jednego po­
koju.

— A czy Jest nadzieja na

jakiegoś pokoju?
— Owszem, pod numerem

pewien urzędnik który w
_

roku, zdaje się, pójdzie na emeryturę.

zwolnienie

7 mieszka
przyszłym

*

POLICJA titowska rekrutuje się w

dużej mierze z.- dawnych przestęp­
ców, rzezimieszków i wszelkiego rodza­
ju łotrzyków.

W małym miasteczku w Bośni doko­
nano napadu rabunkowego. Sędzia pro­
wadzący śledztwo zapytuje komendan-
ta miejscowego posterunku policyjne­
go:

— A nie przypuszcza pan, że napadu
tego dokonał ktoś z miejscowych.

— Wykluczone. Wszyscy moi podwład
ni byli w czasie napadu obecni u mnie
na odprawie. Mają więc murowane

„alibi", (zg)

tzw. honoru.

„Obrachunki fre
roz-

oby-
cza-

mo-

Wyłoniły się one szybciej I

wspanialej, niż Boy przewidy­
wał.

$
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JACK został przez amerykański sąd
wojskowy skazany na 2 lata więzie­

nia.
Współtowarzysz w celi zapytuje Jac­

ka:
— Za co wsypali ci te dwa łata?
— Za jedno pytanie.
— Jakie to pytanie?
— Kapitan miał do nas przemówienie,

w którym oświadczył, że musimy w ca­
łym świecie bić się o wolność Stanów
Zjednoczonych, a ja zapytałem, dlacze­
go tego nie robimy na miejscu, (zg)

« •

T ITO w czasie swej podróży po krajn■ przybył do pew-nej miejscowości w
Bośni ,w której zwiedza wielką gorzel­
nię.

— Na jaki cel produkujecie tu spiry­
tus? — pyta kierownika gorzelni.

Przede wszystkim na cele przemy­
słowe.

— To znaczy?
— Na wyrób wódek dla przemysłow­

ców. (zg)
•

OMENDANT jednego z amerykań-
•» sklch garnizonów w Niemczech za­
chodnich wraca z urlopu.

— No jak tam było w czasie mojej
nieobecności — pyta zastępcy. Ile za­
notowano w mieście rabunków, gwał­
tów, napadów, bójek pijackich?

— Ani Jednego wypadku.
— Oszalał pan. Dlaczego pan żołnie­

rzy cały czas trzymał w koszarach, a

wszystkich oficerów posłał na urlop?
— Nie, ale cały garnizon nasz byl

przez miesiąc na ćwiczeniach, (zg)
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ZSRR — kraj
przodującego

przemysłu
ROSKA o ciągle polepsza-

•L nie warunków pracy i

zdrowia robotników stała sij
linią wytyczną organizacji so­
cjalistycznej produkcji. Wszyst
kie działy fabryk radzieckich
odznaczają się czystością oraz

posiadają dostęp światła i po­
wietrza. Na zdjęciu: Jeden z

działów Mińskiej Fabryki Sa­
mochodów (Białoruska SRR).

(Fot. S1B)



Glóimymi
zadaniami narodu

chińskiego są:

• walka z agresją
amerykańską

e pomoc
narodowi
koreańskiemu

r

Światpracy na imprezach teatralnych (1)

Słuszną troskę i krytykę budzi

nikła obecność robotników
w salach teatralnych

8tf. 4 ECHO KRAKOWSKIE

4 miliony kg mięsa zajęczego
zasili rynek

w bieżącym sezonie łowieckim

Przemóiiiienie

Komisja upowszechniania sztuki

zajmie się analizą

aoTse-tunga
PEKIN,

jAK DONOSI agencja Nowych
J Chin, w dniu 23 października
rozpoczęły się w Pekinie obrady
Komitetu Narodowego Chińskiej
Ludowej Politycznej Konferencji
Konsultatywnej. Otwierając obrady
przewodniczący Mao Tse-tung wy­
głosił przemówienie, w którym o-

ftiówił wielkie sukcesy odniesione
przez naród chiński we wszystkich
dziedzinach życia.

Mówiąc o walce przeciwko agre­
sji amerykańskiej i o okazaniu po­
mocy Korei, Mao Tse-tung oświad­
czył, że walka ta musi trwać do­
póki rząd USA nie wyrazi gotowo­
ści rozstrzygnięcia sprawy na dro­
dze pokojowej.

„Nie zagrażamy — powiedział Mao

Tse-tung — żadnemu krajowi. Stawia­
my tylko opór imperialistycznej agresji,
wymierzonej przeciwko naszemu krajo­
wi. Wszyscy wiedzą dobrze, że gdyby
wojska amerykańskie nie okupowały na

szego Tajwanu i nie wtargnęły do Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej, gdyby nie posunęły swych
agresywnych działań aż do naszych pól
nseno - wschodnich granic, to naród

chiński nie walczyłby przeciwko woj­
skom amerykańskim. Ponieważ jednak
zaborcy amerykańscy napadli na nas,

nie mogliśmy nie podnieść sztandaru

walki przeciwko agresji. Było to rzeczą
absolutnie konieczną 1 całkowicie spra­
wiedliwą. Cały naród chiński zrozumiał,
że jest to rzecz konieczna i słuszna.

Dla kontynuowania tej koniecznej 1

sprawiedliwej walki, muslmy nadal sta

wiać opór agresji amerykańskiej 1 po­
magać Korei, zwiększać produkcję 1

przeprowadzać daleko idące oszczędno­
ści, okazując tym samym poparcie chiń

skim ochotnikom ludowym.
Stanowi to dziś główne zadanie naro­

du chińskiego, a więc jest też głównym
zadaniem obecnej sesji.

Oświadczyliśmy już dawno, że spra­
wa koreańska powinna być rozstrzy­
gnięta na drodze' pokojowej. Pozostaje
to nadal w mocy. Jeśli tylko rząd Sta­
nów Zjednoczonych będzie chciał roz­
strzygnąć tę sprawę na słusznych 1 roz

sądnych podstawach i jeśli przestanie
stosować wszelkiego rodzaju bezwstyd­
ne środki, mające na celu zerwanie lub

Przeciąganie rokowań, jak czynił to do

tychczas, można będzie osiągnąć poro-

nninienie w rokowaniach o rozejm w

Korei. W przeciwnym wypadku będzie
to niemożliwe.

W zakończeniu przemówienia
Mao Tse-tung wyraził przekonanie,
że naród chiński zwarty i zjedno­
czony oraz pozostający w trwałej
jedności ze Związkiem Radzieckim,
ze wszystkimi krajami demokracji
ludowej i ze wszystkimi krajami i
narodami świata, które są po na­
szej stronie, będzie nadal kroczył
naprzód do zwycięstwa w walce z

agresją, w budowie swojego wiel­
kiego kraju i w obronie trwałego
pokoju na całym świecie.

tego stanu rzeczy
i podejmie akcję naprawczą

T T TWORZONO ostatnio w Krakowie komisję upowszechniania sztu-
ki złożoną z przedstawicieli tea tru, filmu, prasy, literatury i zwią­

zków zawodowych. Utworzono ją p o to, ażeby — po przeanalizowaniu
przyczyn słabej frekwencji świata pracy na imprezach kulturalnych —

powzięła decydujące akcje, które li y ten bardzo zły stan rzeczy zmie­
niły.

Przodownicy pracy

kopalni soli
w Wieliczce

w rysunku Sławka Sławkowskiego

ZYGMUNT KUŁAKOWSKI,
zatrudniony przy produkcji soli
białej, wyrabia przeciętnie 133

proc, normy.

przodownik pracy, obecnie se­
kretarz Podstawowej Organiza­

cji Partyjnej

OD DŁUŻSZEGO już czasu zwra

cała powszechną uwagę nie­
zmiernie nikła frekwencja w tea­
trach i na innych imprezach kultu
ralnych. Oczywiście, myślimy tu o

tej frekwencji, na którą słuszny na

cisk położono we wszystkich pla­
nach i planowaniach: o frekwencji
świata pracy, o frekwencji robotni
ków i niższych pracowników wszel
kiego rodzaju instytucyj i urzędów.
Świat bowiem inteligencki, arty­
styczny, zapełniał i zapełnia widów
nie i dla tej warstwy publiczności
nie potrzeba organizowania widów
ni. Ale też nie o tę warstwę chodzi
nam dzisiaj specjalnie. Chodzi o

tych, których dopiero trzeba przy­
zwyczaić do uczęszczania na impre
zy kulturalne, nawet trudniejszej
rangi — a przyzwyczaić trzeba pęd
hasłem upowszechniania kultury
dla dobra poziomu tej kultury wła
śnie.

Jakie są przyczyny, dla których
robotnik był tak rzadkim dotąd
gościem w teatrze, na koncercie,
na imprezach kulturalnych?

Jak nam się wydaje, zasadnicze
przyczyny są trzy: błędna meto­
da udzielania zniżek, zle funkcjo
nowanie odpowiednich komórek
w związkach zawodowych i wa­
dliwe lub leniwe funkcjonowanie
biur organizacji widowni przy
placówkach kulturalnych.

SPADEK FREKWENCJI

i EŻELI chodzi o punkt pierwszy z
•’ powyżej przytoczonych, to wie­
my dokładnie, jak dalece spadła

KAZIMIERZ KLAPA
jest ślusarzem. Posiada, on tytuł
racjonalizatora za wiele uspra­
wnień, jakie wprowadził do pro­

dukcji.

frekwencja po niefortunnym roz­
porządzeniu ministerstwa Kultury
i Sztuki, pozwalającym na udziela­
nie znizek grupom od co najmniej
10 osób w górę i wykluczającym
zniżki indywidualne. Sale teatral­
ne zaczęły wtedy po prostu świe­
cić pustkami.

Zebranie na jeden dzień i na jed
ną imprezę kulturalną 10 osób chęt
nych, które by z góry zadeklarowa­
ły swe pójście na imprezę i złożyły
z góry pieniądze —- okazało się" w

praktyce rzeczą wcale niełatwą.
Szczególniej mniejsze warsztaty
pracy znalazły się w trudnym po­
łożeniu — a Kraków posiada naj­
więcej właśnie mniejszych war­
sztatów, biur i instytucyj. Oczywi­
ście, że te mniejsze mogłyby łą­
czyć się z większymi lub z kilku
mniejszych tworzyć jedno ciało
większe — ale nawet i takie za­
sadnicze legalne omijanie zarządzę
nia natrafia na trudności. Wynik o-

płakany: pustki w salach.

Po kilkumiesięcznej praktyce
ciężkie ciało biurokracji poruszyło
się i ukazało się wtedy rozporzą­
dzenie uchylające owo 10-osobowe

utrudnienie, ale tylko dla kin i

tylko na pierwsze seanse w dniu.

Dlaczego tylko dla kin skoro i tak
kina były najmniej poszkodowane
owym rozporządzeniem i dlaczego
tylko na pierwszy seans w dniu —

to pozostanie w sferze zagadek. Roz

porządzenie to bowiem krzywdzi w

widomy sposób właśnie świat robot

niczy, kończący pracę między 15 —

16. a forytuje jedynie młodzież, któ
ra znowu najłatwiej może uzyskać
zniżki grupowe, po prostu przez
swe uczelnie.

ZASTANÓWMY SIĘ NAD TYM

I EŻELI jednak zrobiono jakikol­
wiek wyłom w rygorystycznym

zarządzeniu, jest to dowodem, że

zarządzenie to... nie powinno być
tak rygorystyczne. Praktyka wy­
kazał

I zdały
I ’wek

kulturalnymi. Dlatego zarządzenie
to winno być wycofane 1 każdy
człowiek pracy powinien mieć swo

bodny dostęp do teatru, na koncert,
wszędzie, gdzie chce i kiedy chce.
To jest ważne: kiedy!

Na legitymację związku zawodo­
wego powinna być- udzielana 50

proc, zniżka przy normalnie doko­
nywanym zakupie biletu. Ułatwie­
nie dostępu na imprezę kulturalną
da niewątpliwie wynik dodatni i

sale zapełnią się znowu tymi wszy­
stkimi, których źle przemyślane za

rządzenie od nich odsunęło,
Ale nie łudźmy się, że usunię­

cie błędnego zarządzenia wypełni
sale imprez kulturalnych całkowi­
cie i tak, by frekwencja robotnicza
nie budziła słusznych obaw i słu­
sznej krytyki. Są jeszcze dalsze po

wody zła — i o nich w następnym
artykule.

t, że „ 10-osobowe-zniżkTńfó
egzaminu 'w więftśzosci"pYaco

WITOLD ZECHENTER

□ w okresie od 26 bm. do 20 stycznia 1952 r. padnie w Polsce od

strzałów myśliwskich około miliona 200 tys. sztuk zajęcy;
□ waga największych zajęcy wynosi 3,1 kg, a średniego 3,8 kg;
O 1.200.000 zajęcy, obciągniętych ze skóry, to około czterech milio­

nów kg mięsa;
□ wartość kaloryczna gotowego do spożycia zająca średniej wagi

odpowiada 2.000 kalorii;
O 2-OOCfa kalorii równa się wartoś ci kalorycznej 85 jaj kurzych, przy

czyni mięso zajęcze zawiera około 34 proc, łatwo przyswajalne­
go białka;

□ sierść, czyli tzw. turzyca z każdego zająca waży ok. 100 gr. Przy
pełnym wykorzystaniu, można w tym sezonie uzyskać 100 tys. kg,
turzycy, niezastąpionego surowca dla fabryk filcu;

Trochę
o Swoszowicach
o węglu
i o jarzynach
MAMY już październik, a z

nim coraz zimniejsze noce i
w perspektywie — coraz zimniej­
sze dni.

Lecz zmiana pór roku ani na

chwilę nie mąci błogiego spokoju,
w którym spoczywają „odnośne
czynniki" uroczych podkrakowskich
Swoszowic. Moioa o tych „czynni­
kach", które odpowiedzialne są za

ciepło ogniska domowego mieszkań
ców, innymi słowy — za dostawę
węgla.

Od czasu uchwały, przewidują­
cej i nakazującej zaopatrzenie lu­
dności w opał, minęło już, jak wie­
my, sporo miesięcy. Nic martwią
się tym w Swoszowicach. To zna­
czy — martwią się mieszkańcy, ale
co to może obchodzić niektórych
biurokratów I

Parę tygodni temu zdawało się,
że już — już. Węgiel podobno przy
szedł na stację. Wezwano zalntere
sowanych (to znaczy — całe Sioo-
szowice) przed budynek Gminnej
Spółdzielni. „Czynniki" biegały z
listami i kartkami. Rozdano nawet

parę kartek. Ponieważ trwało to
kilka godzin, „rozentuzjazmowany"
tłum uszkodził trochę drzwi i wy­
gniótł trochę szkła. Po czym ob­
wieszczono, że węgiel — owszem,

jest ,ale nie dla Swoszowic.

I tyle. Od tego czasu znów głu­
cho na temat węgla. .4 tu paździor
nik dmucha. Tylko patrzeć, jak za

cznie dmuchać listopad.

Wydaje się, że czas już skoń­
czyć z nieprawdopodobnym bałaga­
nem, jaki na odcinku zaopatrzenia
w opał rozpanoszył się w Swoszo­
wicach.

Jeśli już mowa o swoszowickiej
dystrybucji — warto przy okazji
przypomnieć, że tutejsze spółdziel­
cze sklepy są bardzo kiepsko za­
opatrzone... w najzwyklejsze jarzy
ny. Miejscowe gosposie muszą je
przywozić z Krakowa. Doprawdy,
niesposób zrozumieć, jak to się
dzieje, że Gminna Spółdzielnia re­
zygnuje z doskonałych, możliwości
wypełnienia, swych półek proclukta

'

mi codziennej potrzeby na użytek
tych wielu mieszkańców, którzy nic
mają własnych ogrodów.

Na razie — tyle. Miejmy nadzie­
ją, że nie będzie więcej, (o)

UTRO rozpoczyna się w całym
kraju wielka kampania zajęcza.

Stowarzyszenia łowieckie przygoto­
wały się do tej. akcji bardzo starań
me: na naradach roboczych posta­
nowiono wykonać w sezonie 100
proc, odstrzału zajęcy (w łowiec­
twie przekraczanie planu jest nie­
dopuszczalne ze względu na racjo­
nalną gospodarkę zwierzostanem)
oraz odstawić je do uspołecznio­
nych punktów skupu. Ścisłe wyko­
nanie tego planu da około 4.000.000
kg mięsa.

UZUPEŁNIENIE PULI

MIĘSNEJ
I ICZBA ta, zwłaszcza w cza-

s’e obecnych trudności w

zaopatrzeniu ludności miasta w

mięso, stanowi nader poważne
uzupełnienie ogólnej puli mięsnej.
Tym bardziej, że może być ono

rzucone na rynek w ciągu najbliż­
szego, krótk'ego okresu.

Bojowym zadaniem dla łowiectwa
jest więc zdobycie, bez naruszenia
bazy podstawowej dla dalszego roz

mnażania, jak największej ilości za

jęcy i sprzedanie ich w punktach
skupu. Aby jednak uzupełnienie to
zostało należycie wykorzystane, o-

broty mięsem zajęczym pownny
przejść całkowicie w ręce handlu
uspołecznionego, który by dbał o na

leżyte rozprowadzenie tego cenne­
go produktu na rynku.

Poważne zadania czekają tu rów
nież hurtownika dziczyzny, którym
jest Państwowa Centrala Produk­
tów Niedrzewnych „Las“. Od niej
zależy sprawne' zorganizowanie sku
pu i należyte rozprowadzenie towa
ru do detalistów.

TRANSFORT KOLEJĄ...
17 AMPANIA zajęczą powinny za-

* interesować się władze koiejr.-
we, w których kompetencji leży wy
danie odpowiednich zarządzeń, ma­
jących na celu ułatwienie transpor­
tu z miejsca produkcji do punktów
skupu i centrali rozdzielczych.

...I CIĘŻARÓWKAMI
VK7 AŻNĄ sprawą byłoby dopu-

• * szczenię wyjazdów na polo­
wania samochodami ciężarowymi,
gdyż istnieje wiele bogatych w zwie
rzynę terenów, do ktoiych dojazd
i powrót z ubitą zwierzyną jest u-

trudniony. A przecież żaden teren

tego rodzaju nie powinien w roku
bieżącym być ominięty.

Przypuszczać należy zatem, że
zainteresowane władze wydadzą w

tym kierunku odpowiednie zezwole­
nie, co jest tym łatwiejsze, że po­
lowania odbywają S’ę zazwyczaj w

dn; świąteczne, kiedy samochody
nie są użytkowane.
D ÓWNIEŻ zakłady produkujące

amunicję myśliwską powinny
przygotować i rozprowadzić do skle»
pów łowieckich odpowiednią ilość
nabojów śrutowych.

TV11ESZKAŃCY niewielkiego Jor-
.

* danowa znają legendy i dzie­
je swego grodu. Legenda lubi ukry­
wać się w cieniu roczników i sta-
rVch ksiąg. Podobno przed wiekami
Wędrotcały tędy oddziały husyekie,
które osiedliwszy się w tych stro-

^h, zapoczątkowały istnienie osa-

ci~ o biblijnej nazwie.

Dzieje miasta żyją także na kar­
tach dokumentów przechowywanych

pieczołowicie w archiwum Miejskiej
Rody Narodowej. Często wspomi-
ntUą o burmistrzu wielickim, Han-
CN synu Wilhelma, który doszedłszy
Ci0 majątku, znalazł się wkrótce w

s~eregach szlachty i stał się proto-
P.astą znanego później w Polsce ro

Jordanów. Pan na Zakliczynie
1 wójt myślenicki nie zatarł jednak
s.Vf9° górniczego pochodzenia. Od
Jego r-zasów szlachecki szczyt zdo-
J-J trzy różki górnicze zwane tak-

trąbami. „Trąby" znalazły się i
v herbie miasta, które dzięki opie-

ce właścicieli żyło i rozwijało się.

JARMARKI Z LASKI KRÓLÓW
ę^H CZIÓŚNl właściciele miasta

, umieli kołatać na królewskim
.u'Orie 0 przywileje dla swego Jor
^,i0Va. Królowie nie szczędzą mia-

łask. Stefom Batory wydaje w

15.12 1576 r. Annie Zebrty-

dowskiej, kasztelanowej kaliskiej i
Annie z Siewierskich Jordunowej
przywilej na dwa jarmarki w Jor­
danowie. Władysław IV powiększa
liczbę jarmarków do czterech, a

August III Sas jest najbardziej
szczodry: przewilejem z dnia 20.11
1738 r. wydanym właścicielowi i
dziedzicowi Jordanowa, Mikołajowi
Soltykowi, chorążemu sandomierskie
mu i jego żonie, Józefie z Mako­
wieckich Sołtykowej, zezwala na od
bywanie 12 jarmarków.

Ale nie tylko o jordanowskich
jarmarkach pamiętali władcy. W
czasie zamieszek, gdy wojska róż­
nego autoramentu przeciągały gór­
skimi dolinami, nie trudno było o

rabunek i nadużycie władzy. Wów­
czas Teresa Makowiecka, kasztela­
nowa kamieniecka, wpłynęła na kró
la Augusta II, by ten zabronił ra­
bowania dóbr jordanowskich,

August U uczynił zadość prośbie
kasztelanowej wydając w grudniu
1697 r. uniwersał do podwładnych
mu wojsk, którym zakazuje, pod ry­
gorem prawa wojennego popełnia­
nia nadużyć.

...,,A mianowicie Wielmożnym y
urodzonym Pułkownikom, Oberszte-
rom, Rothmistrzom, Kapitanom, Po
rocznikom y _

ich Namiestnikom,
także wszelakim od obożnego Woy-
ska naszego, tak koronnego, tako y

uj Jordanowie
W. X. Lith. domowym y Cudzoziem
skim zaciągnionego, zachodzącym
Czatom wiadomo czynimy. Iż w te-

reżniejszym królestwa Naszego Za­
mieszanym czasie, chcąc dobra
Ziemskie Wielmożnej Theresy Ma­
kowieckiej kasztelanowej kamieniec
klej, to jest Miasteczka Jordanów,
y wsie do niego należące, iako to
wieś Maleiowa, toieś Naprawa, wieś
Skawa, wieś Wysoka y wieś Spyt­
kowice w województwie krakowskim
a powiecie szczyrzyckim leżące, od
wszelkich naiazdów y szkód chorąg
wi przechodzących uchronić",..

W Archiwum jestjeszcze sporo in­
nych dokumentów, druków, starych
ksiąg i pieczęci, z których najstar­
sza pochodzi z 1508 r.

PRZYKRZECKI RUROCIĄG
IASTO żyje jednak sprawami
aktualnymi. Dotychczas Jorda

nów nie posiada wodociągów. Dopie
ro niedawno założono trzykilometro
wy rurociąg do obfitującej w źródła

góry Przyhrzec, skąd do miasta po­
płynie woda. Mieszkańcy Jordano­
wa są dumni ze swego dzieła do­
konanego przy wydatnej pomocy
Państwa. Nikt też me narzeka ani
na szarwarki wodociągowe, ani na

kłopoty, jakie są zwykle następ­
stwem prac związanych z zakłada­
niem rur czy montowaniem zdro­
jów. Wkrótce jednak, gdy sprawne
dłonie ustawią je na kamiennych
cokołach, ze skręconych w rurki
gardzieli wytryśme świeża, źródla­
na woda.

POCZEKAJ NA POCZEKAJ!

Ą LE wodociąg to nie jedyna tro
*1 ska mieszkańców Jordanowa.

Mgr Stefan. Suchonek, dyrektor
miejscowej szkoły ogólnokształcą­
cej stopnia licealnego, do którego
uczęszczają przede wszystkim dzie­
ci biedoty wiejskiej z Naprawy.
Łętowni, Wysokiej, Skały, skarży
się na brak internatu.

— Prawie sześćdziesięciu Mop

ców i czterdzieści dziewcząt musi
poszukiwać kwater u mieszkań­
ców miasta. Jakże często mło­
dzież przebywa w warunkach nie­
odpowiednich. Od kilku lat czyni­
my starania o założenie interna­
tu, lecz jak dotąd bezskutecznie.

Wszyscy wiedzą, że na skraju
miasta wznosi się dość pokaźny bu­
dynek zwany „Poczekajem" będą­
cy w tej chwili w użytkowaniu Nad
leśnictwa. Mieszkańcy Jordanowa
są zdania, że budynek nie jest na­
leżycie wykorzystany. A może przy
dobrych chęciach kompetentnych
czynników udałoby się założyć w

„Poczekaju" internat dla chłopców?
Dla dotychczasowych mieszkańców
budynku na pewno znalazłyby się
mieszkania zastępcze, a młodzież
uzyskałaby własny, jasny dom.

ŻYCIE KULTURALNE MIASTA

JORDANOWIE jeszcze przed
dwoma laty istniało Szkolne

Kółko Dramatyczne prowadzone
przez miejscowego polonistę prof.
Ludwika Bąłdę. Zespół mógł wyka­
zać się pewnym dorobkiem scenicz­
nym.'Wystawiono przecież „Grube
ryby", „Radców pana radcy", „Pla
cówkę". Dziś Kółko już nie istnie­
je, do Jordanowa nie dociera nigdy
żódem zespól teatralny, nie zjawia

się tu podobno nawet „Artos". Mie

szkańcy trzy razy w tygodniu mo­
gą iść do kina, czasami wysłuchają
prelekcji literackiej lub odczytu i
to już, wszystko. To jednak stanow­
czo za mało jak na miasto liczące
około trzech tysięcy mieszkańców i
posiadające kilka większych zakła­
dów pracy. Niektórzy pragnęliby
żaglować do świetlic, ale jak twier­
dzą wtajemniczeni nic się tam nie
dzieje. A miasteczko posiada ich aż
pięć.

Ale coraz częściej mieszkańcy za

chodzą do kiosku z gazetami, któ­
rych czyta się tu coraz więcej. To
już może loędrowca napraiodę cie­
szyć.

Entuzjaści twierdzą, że zespół
teatralny udałoby się ńa nowo zor­
ganizować. Przecież od biedy moż­
na wystawiać sztuki i w sali Miej­
skiej Rady Narodowej. Gdy miejsca
wi aktorzy zawiodą, można zapro­
sić do Jordanowa zespoły z innych
miast. Zespół z Chrzanowa mógłby
wystawić „Powrót posła" J. U.
Niemcewicza, teatr z Kęt — „Mo­
ralność pani Dulskiej" Zapolskiej,
zespół z Trzebini — „Salon pani
Klementyny" Andrzeja Wydrzyń-
skiego, teatr z Piwnicznej — „Kra­
kowiaków i górali".

KAZIMIERZ OLSZEWSKI
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Sobota

Sabiny

Zupa pomidorowa » kluseczkami.
Knedle z bryndzą. Kompot z dyni.

Przepis na knedle: 1 kg. ziemniaków

ugotować, zemleć w maszynce, wbić 1

jajko, dodać mąki 35 dkg, osolić i do­
brze Wyrobić, następnie robić małe

placuszki 1 nakładać do środka petro-
chu bryndzy, gotować 10 minut we

wrzącej osolónej wodzie. Gotowe obsy­
pać bułeczką i polać masłem.

Przepis na kompot: Dynię obrać po­
kroić na kawałki i gotować w wodzie
z cukrem tak samo jak jabłka. Jeśli
w domu jest skórka pomarańczowa
dodać do. smaku.

Bądź tu uczciwy
Kiosk uczciwości w hallu Poczty

Głównej — spełnia chyba tylko ro­
lę wątpliwej dekoracji. Do wniosku
takiego dochodzą klienci Poczty,

którzy często da­
remnie pragną
zakupić tam

przekazy poczto
we, względnie in
ne druki.

Półki świecą
zazwyczaj pust­
kami — i wózo-
nic innego, jak

stanąć przed odpowiednim okien­
kiem i czekać w długiej kolejce.

A przecież myśl zwolnienia nas

od tej niepotrzebnej straty czasu

przyświecała niegdyś inicjatorom
pocztowego kiosku uczciwości. —

Prawni . „•

Cs'# ■■-.wprętWlę .daE-truehio skon*
troicwać- codzic-aare..r.anr> zawartość

pólek--1 uzupełnić je brakującymi
drukami? (A. B.)

Bez rąk i... bez głowy
W dniu 18.10

chał na motorze

fakt, że jechał,
szcze .oczywiście.

jakiś student je-
ulicą Dietla. Sam
nie zasługuje je­
na uwagę. Lecz
jak jechał! Ha!

Mimo, że wiózł
na tylnym sio-

, dęlky,, kąlegę, je
chał z .szybkoś­

cią 70 knugodz.,
przy czym zdjął

obie ręce z kierownicy i wymachu­
jąc nimi w powietrżu wprawiał mo

tocykl w rucli balansowy.
Ano cóż! Nie ma powodu do zdzi

wiania: młodość, fantazja, chęć wy
życia się i... zaiińpowwa-nia. Szko­
da tylko, że nie chcieli tego zrozu­
mieć przechodnie, którzy zamiast
uśmiechu pobłażania i aprobaty, u-

ciekal.i w popłochu z jezdni i chod­
ników!- nie 'szczędząc haszeniu
„jeźdźcy śmierci" pogróżek i gniew
p-ych spojrzeń!. ..

Ba,rdzo żałujemy, że nie udało
•nam. się zauważyć numeru owego
motocykla, marki SHL 125.

Ów rekord sprawności niewiado­
mego niestety motocyklisty należa­
łoby bowiem zanotować dla potom­
ności nie tylko W prasie, ale i w

protokółach MO... (tyr)

Rozdzielić walczących
jest. rzeczą dowiedzioną, że w

przedmiotach martwych tkwi tzw.
wrodzona złośliwość. Obecnie do-
wiadujemy się, że tkwi w nich tak­
że wrodzona' nienawiść. Dowody ist
nienia takiej nienawiści mamy w

walce miedzy potężnym plafonem
opatrzonym dumną tabliczką
„PSS" a kamienicą przy ul.

Pstrowskiego
20. — W wal-
ce tej platon

, p-k jest w ofensy■Cj~ J wie, a trzy
rundy spotkań

(/A\ roćstrśj/jożął
.7 C"’y dotychczas na

7—> swoją ko-
. .korzyść. Pier-

. wszy atak zbu
.. rzyi. drewnia­

ne komórki na ■
podwórzu. Za drugim razem akcja
platanu skupiła, się no. bramie do- .

mu, która po krótkim oporze uległa
i poszła: w drzazgi. Ostatnio wóz
ten wyrżnął o dach magazynu PSS
mieszczącego się w podwórzu wlw
kamienicy i część oderwał.

Lokatorzy' domu przy ul. Pstrow­
skiego 20 mają więc nie byle, jaką
atrakcję. Wprawdzie naderwany
dach zagraża dojściu do śmietnika,
ale za to rozbita i otwarta w dzień
i w noc brama, nie zmusza lokato­
rów do przestrzegania „szpery".

Czynione so, już. zakłady, co przy
niesie następna runda walki i co z

kolei, pójdzie w gruzy. Może wresz­
cie platan?

Dyrekcja PSS niewątpliwie „wal
ką't tą się zainteresuje?! (SP) 1

Codziennie przychodzą do Krakowa

transporty ziemniaków
Na rynku zaznaczyła się ogromna popratua

Na skutek dużej
ceny ziemniaków
znacznie spadły

n OPRAWA na rynku giemniac zanym zaznacza się coraz silniej.
’ Z każdym dniem otrzymujemy coraz więcej wiadomości o nad­

chodzących dalszych transportach ziemniaków. Ostatnio nadeszły du­
że ilości ziemniaków z województ wa łódzkiego.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców prowadzi rozdział ziemniaków
w Krakowie bez przerwy również
w niedziele i dni świąteczne — do
chwili pełnego zaopatrzenia wszyst
kich mieszkańców. Decyzja roz­
dzielania ziemniaków również w

dni świąteczne — ma duże znacze­
nie dla realizacji planu na odcin­
ku kolejnictwa, jak również dziękr
temu uniknie się t. zw. „korków".

W dniu ‘wczorajszym w Krako­
wie i innych miastach naszego wo­
jewództwa — notowano następują­
ce ceny ziemniaków na wolnym
rynku:

W samym Krakowie cena za 100
kg. ziemniaków wynosiła od 50 do
60 zł. W Myślenicach — 40 zł., jak
również i w Wadowicach. W No­
wym Sączu i w Nowym Targu
rynku sprzedawano ziemniaki

Kolejarze
krakowscy
odpowiadają
na apel załogi
w N. Sączu i Suchej

Rewidenci maszynowi parowo­
zowni Kraków — Płaszów od­
powiadając na wezwanie kontrole­
rów z Nowego Sącza i Suchej pod­
jęli zobowiązanie stosowania me­
tody Ryszkowskiego, która polega
na dokonywaniu napraw taboru ko

lejowego bez wyłączania go z obie­
gu-

Zobowiązania te. przyczynią się
w znacznym stopniu do zwiększe­
nia przebiegu pociągów, co w akcji
przewozów jesiennych ma bardzo

poważne znaczenie, (cz)

Węgiel
należy odebrać

do 3 listopada
Wszyscy mieszkańcy uprawnieni

do zaopatrzenia przez Dzielnicowe ,

Biura Opałowe powinni—o ile tego
’

dotychczas nie uczynili — najpóź­
niej do dnia 3 listopada br. podjąć |
we właściwych komitatach bloko- ,

wych zlecenia ną węgiel i zreali­
zować je w Dzielnicowych Biurach
Opałowych. Wspomniany termin
dotyczy również właścicieli pry­
watnych sklepów, warsztatów itp.

Wojeu ódzka

narada robocza

przełożonych
pielęgniarek

W . dniu wczorajszym rozpoczęła
się w Krakowie w sali Zakładu
Lecznictwa Pracowniczego narada
robocza przełożonych pielęgniarek
z woj. krakowskiego.

Otwarcia narady dokonał kie­
rownik wydziału zdrowia dr Czap-
nicki. Referat o szkolnictwie w

Planie 6-letnim wygłosił Rybiałek.
(dan)

Sąd Wojewódzki w Krakowie
rozpatrywał sprawę szofera Jana
Wieczorka zamieszkałego w. Tarno
wie, oskarżonego o to, że prowa­
dząc wóz ciężarowy w stanie nie­
trzeźwym wjechał ną chodnik,
gdzie znajdował się w tym czasie

przechodzień Jan Pękala, który w

czasie zderzenia doznał tak po­
ważnych kontuzji, że wkrótce po
tym zmarł.

Po przesłuchaniu świadków Sąd
skazał
zienia

i wania
lat.

J. Wieczorka na 3 lata wię
oraz utratę praw wykony-
zawodu szofera na okres 5

podaży 60 zł. za 100 kg. W Bochni koszto­
wałyone40do50zł.za100kg.W
Brzesku, ~

‘

agU
Tarnowie
siła około
do 60 zł.
szej ilości
kach w Miechowie i Olkuszu.

(b. c.).

Dąbrowie Tarnowskiej i
cena ziemniaków wyno-
50 zł, a w Chrzanowie
Najtańsze i w najwięk-
były ziemniaki na ryn-

POLSKO RADZIECKIEJ
PRELEKCJA

O WŁODZIMIERZU
MAJAKOWSKIM.

związku z Miesiącem poglę-

na

po

Skup
jesiennych ziół

przeprowadza
Centrala Przem.

Zielarskiego
Na potrzeby przemysłu zielar­

skiego wszystkie gminne spółdziel­
nie i placówki skupu Zarządu Prze
mysłu Zielarskiego — przeprowa­
dzają obecnie skup sporyszu poo-
młotowego.

Cena za 1 kg sporyszu pierwsze-
1 go gatunku wynosi 92 zł. Surowiec,
j który zawiera więcej niż 10 pro­

cent rożków połamanych jest
I przyjmowany jako gatunek niższy
ii cena jego- -waha się od 64 do

80 zł. za kilęgram. Skup sporyszu
będzie trwał do; 20 listopada br.

• Ponadto prowadzony jest obecnie
skup również owoców wilżyny
ciernistej, mydlnicy, mniszka le­
karskiego (mleczu), łopianu, po-

j dróżnika i biedrzeńca.
Również prowadzony jest skup

owoców róży dzikiej (drążone), bzu
czarnego, jałowca, kruszyny i sza-

kłaku; skup korzeni: wilżyny cier­
nistej, mydlnika, mniszka lekar­
skiego (mleczu), łopianu, podróżni­
ka i biedrzeńca. Dla krajowych wy
twórnj leków przeprowadza się
również skup kłączy: kozłka lekar­
skiego (waleriany), tataraku, pię­
ciornika oraz perzu, (bc)

W
bienia przyjaźni polsko - radziec­
kiej Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej organizuje prelekcje o

Włodzimierzu Majakowskim.
Pierwszą prelekcję na ten temat

Jalu Kurek wygłosił wczoraj w

Nowym Targu a dziś tj. dnia 27 bm.
będzie on mówił na ten temat w

Nowym Sączu, jutro — w Bochni.
W dniu 30 października prelekcje

o Majakowskim wygłosi w Kalwa­
rii Zebrzydowskiej Władysław J.
Dobrowolski. W tym samym dniu
o godz. 19 w sali Teatru Młodego
Widza w Krakowie odbędzie się
publiczna dyskusja literacka po­
święcona książce Wasyla Ażajewa,
pt. „Daleko od Moskwy".

FESTIWAL FILMÓW
Kino „Apollo" i „Wanda", 27

października „Zwariowane lotni­
sko". Początek senasów w kinie

„Apollo"; 16,15, 18,15, 20,15, w kinie

„Wanda" godz. 15,45, 17,45, 19,15.
Kino

„Pieśń 1 Maja",
Kino „Młoda Gwardia", 27 paź­

dziernika „Sława sportowa", godz.
15,30, 17 30, 19.30.

„Sztuka", 27 października
godz. 16, 18, 20.

Ol
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Ste. •

„Al-Teatr ta. Słowackiego: godz. 19
kad z Zalamei".

Stary Teatr — (duża sa-la) godz. 19
„Eugenia Grandet", (mała sala) godz
19.15 ,,W Błędomierzu".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz. 19.15 —

„Doktór Kałużi-.y" (Syn ludu).
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Kolejarza — ul. Bocheńska 7 —

Sobota godz. 19 1 niedziela godz. 15.30
i 19 — „Ostatnia wola" Al. Fredry.

kiego I, telefony: 222-22 1 211-12 udzieli

pomocy .przez całą dobę we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zacho-
rzeniach oraz w przypadkach położni­
czych Ambulatorium pogotowia czyn­
ne jest całą dobę.

DYŻURY APTEK
Floriańska 15, Rynek Gł. 13, StTadom

2, pi. Zgody 18, Łobzowska 20, Retory­
ka 1, Bionowice Małe, Wyspiańskiego 4.

WIKTOR SĄDECKI
jako Don Alva.ro w „Alkadzie.

z Zalamei" w rys. Juliana
Żebrowskiego.

cyklu
oświata Andrzej Nowicki

Dom Kultury — godz. 19. Z
kultura i ............................j
„Wróg chłopów włoskich" — omówi A
Olszakowski. M. Priszwin „Szara so­
wa" — omówi J. Kwieciński. Bezpłatna
loteria książkowa.

„Srebrne kolczyki",

przed świtem" —

przeszkodami"

Uciecha:
16, 18, 20.

Warszawa: „Błysk
godz. 15,30, 18, 20,30

Wolność: „Ślub z

godz. 16, 18, 20.
Chemik: „Romans

sobota g. 19, niedziela g. 17 i 19.

Wdw ...

godz

z kontrabasem" —

»hncerz
wiosennych nocy«
J. Wirskiego
id Starym Teatrze

Jak już donosiliśmy w dniu
bm.. (w poniedziałek) odbędzie się
w małej sali Starego Teatru inte­
resujący pokaz warsztatu drama­
turgicznego. Organizatorzy zapre­
zentują sztukę J. Wirskiego pt.
„Tancerz wiosennych nocy". Po­
czątek o godz. 18. Wstęp wolny.

jbiUl ..........

Otwarte, od g-odz. 9 do, 15 w niedziele
i święta od godz. 9 do 16.

„Kraków i Ziemia Krakowska" w do-
ńumencie archiwalnym", na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pijarska
nr 3.

„Przemysł artystyczny" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich" przy ul. Smo­
leńsk.

Muzeum Etnograficzne przy ul. Wol-
nica Wystawy: wnętrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy PAU
ul. św. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Dom Plastyków: Wystawa książki ra­
dzieckiej.

Falac Sztuki: ZSRR — ostoja pokoju

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie ratunkowe wydziału zdro­
wia WRN w Krakowie, id. Siemiradz-

Felieton na smutno
na

Odjazd
autobusom

do Kocmyrzowa
z pl. bucha

W celu zmniejszenia ruchu
dworcu autobusowym przy placu
Kolejowym dyrekcja PKS przenio­
sła z dniem 25-10 października br.
przystanek autobusów kursujących
na linii Kraków — Kocmyrzów, na

dworzec Ł-utobusowy przy
Ducha.

placu

i

Sobota

satyryków
m ZLP

W sobotę, dn. 27.10 o godz. 21 od
będzie się „Sobota satyryczna" z

udziałem Sławomira Mrożka i Ka
rola Szpalskiego w sali odczytowej
ZLP, ul. Krupnicza 22. Wstęp wol­
ny.

MOKRY, mglisty ramek paź­
dziernikowy. Szarym świtem

otwierają się bramy domów nowe­
go osiedla i szybkim krokiem wy­
chodzą z nich ludzie — z teczkami,
z narzędziami pod pachą. Za nimi
w chwilę później wybiegają skrzęt­
ne gospodynie z siatkami, z torba­
mi na zakupy. W pobliżu jest spół
dzielnia. Ciepło w niej i przytulnie.
Przyjemnie zaopatrywać się -tu w

cukier, mąkę, chleb, czy bułki. Dwie

obsługujące ekspedientki znają
już „na pamięć" każdą klientkę i
odgadują jej życzenia. Miło jest.w
naszej Spółdzielni na Grzegórz­
kach.

Z oddali dochodzą odgłosy z

d.owy. Bo osiedle ciągle jeszcze
nie i rozprzestrzenia się. Tu i
dzie widnieją rozkopane ulice,
we szkielety rusztowań i cale
stępy robotników.

Przykry jest mglisty, chłodny ra

nck październikowy. Ten i ów za­
bija ręce i szczelniej ‘otula się kurt
ką.
— Zimno!

— Zimno, psiakość! Przydałoby
się coś na rozgrzewkę.

O dwa, trzy kroki, widnieje szyld,
spółdzielni... Porozumiewawcze spój
rżenie i grupka robotników liczy
naprędce wysypane na rękę pie­
niądze. Pięć, dziesięć, piętnaście...
— Biegnij-no Franek po ćwiart­
kę. i coś na przegryzkę!

ZNOWU skrzypią drzwi spół­
dzielni. Niecierpliwy, młody

robotnik przepycha się do lady. —

Ćwiartećzkę, poproszę! Tylko prę­
dziutko! Za nim drugi, trzeci, chu­
chają w zmarznięte' ręce... Gospo­
dynie patrzą na siebie ' porozumie­
wawczo, smutnie kiwając głowami.

bu-
roś

ó to­
no-

ZCL-

OBWIESZCZENIA

Dyrektor Krakowskich Zakładów Gastro­
nomicznych przyjmuje obywateli w spra­
wach życzeń i zażaleń w każdy wtorek
w godzinach od 9—12, w biurze ul. Stani­
sława 10, III p. K194-1

POCOWilCY POSZUKIWANI

Technika budowlanego oraz technika kał
kulatora zatrudni od dnia 1 listopada
1951 r. Oddz. Remontowo - Budowlany
P. S. S. w Krakowie. Wynagrodzenie wg
stawek obowiązujących w Budownictwie.
Zgłoszenia ul. Krakowska 45. K193-0

Redakcja:
Wiślna 2.

Kraków, ul
tl piętro

sekretariat
dział miejski

terenowy

Telefony;
246 - 78.
219 - 48. ---------- -

546 - 34. dział łączności
z Czytelnikami — 219

45(wgodz od13do
17) Biuro ogłoszeń -

Rynek Gł 46. tel 221-
83

Dział Sportowy: ,,Pił­
karz*' ul Wielopole
tel 543-58

Drukarnia RS W .Prasa*'

Nr. zam. 2522
2-15-41045

— Kilo cukru i paczkę herbaty!
Pół- litra czystej!

— Funt płatków owsianych,
paczkę kawy i kostki do zupy!

— Ćwiartkę wiśniówki!
— Pięć bulek i chlcb pszenno -

razowy!
— Kwaterkę spirytusu i dwa śle

dzie!
Ręce sprzedawczyń, zwykle zwin­

ne i szybkie, kiedy podają cukier,
mydło czy mąkę, ociągają się nie­
chętnie, kiedy raz po raz sięgają
po żądaną flaszkę alkoholu. Zwlasz
cza kiedy kupujący jest taki mio­
dy, ot taki młody, jak synowie tu
właśnie czekających kobiet.

Debrze, kiedy osiedle ma swoją
spółdzielnię. Przydałoby się ich jak
najwięcej. Żeby było luźno, żeby
nie trzeba, czekać, żeby w nich ni­
gdy nie zabrakło towaru.

LE nic jest, dobrze, kiedy spół
dzielnia odgrywa rolę szynku.

Kiedy jest tą przysłowiową poku­
są i stwarza okazję do picia.

Wiadomo,' że każdy pracujący na

zimnie lubi się rozgrzać. Wiado­
mo też, że bary mleczne, położone
w dogodnych punktach, cieszą się
zasłużoną frekwencją. Szklanka go
rącego mleka czy kakao wypita poci
czas roboty rozgrzewa znacznie le­
piej i trwalej od alkoholu.

Felieton ten nie będzie miał poin
ty. Jest smutny w samym założe­
niu. Ale my nie chcemy się ciągle
smucić! Chcemy się uśmiechać! 1
uśmiechniemy się na pewno, kiedy
w spółdzielniach p-zestaną od ra­
na. sprzedaioać wódkę młodym robo
tnikom, a zamiast tego każde nowe

osiedle otrzyma w upominku, wspa­
niały,- piękny bar mleczny!

Krystyna.

SOBOTA, 27.10.51

5,05 Wiadomości poranne. 5,10 Kon­
cert poranny. 5,55 Polska pieśń maso­
wa „Wiatr wolności". 6,00 Program
dnia. 6,15 Komunikaty. 5,30 Dziennik,
poranny. 6,50 Polskie taneczne melodie
ludowe. 7.20 Muzyka rozrywkowa. 7,50
Polska pieśń mas-owa. 7,55 Wiadomości
poranne. 8,00 Radiowy kurs języka ro­
syjskiego dla początkujących. 11,45
Glos mają kobiety. 12,04 Dziennik po­
łudniowy i przegląd prasy stoi. 12,15
W rytmie walca. 12,30 Audycja dla wsi.
12.15 „Na swojską nutę" gra zespół
hąrmonistów T. Wesołowskiego. 13,15
Muzyka masowa. 13,25 Program dnia
13,30 Audycja szkolna dla klasy 2. 13,55
Audycja szkolna dla klasy 3 i 4 „Uczmy
się śpiewać". Aud. słowno-muzyczna w

oprać, prof. Bronisława Rutkowskiego.
14.15 Polskie pieśni ludowe w wyk. PR

pod dyr. J Kołaczkowskiego. 14,30 Au­
dycja dla wychowawczyń przedszkoli.
14,35 Idziemy po zakupy. 14,45 Rachma­
ninow: koncert fortepianowy c-moll (w
rocznicę prawykonania). 15,15 Spor­
towcy w walce o pokój — pog. Stani­
sława Habzdy. 15,25 Jutrzejsze impre­
zy sportowe. 15,30 Audycja dla świetlic
dziecięcych. 16,00 Wszechnica Radiowa
kurs. 1 . 16,20 Dziennik krakowski. 16.30
Muzyka polska. 16,45 w 59-lecie śmier­
ci Bałuckiego—fet. dr Antoniego Brąyc-
ra. 17,00 Wiadom. popołudniowe. 17.05
„O książkach polityki międzynarodo­
wej" lub „Z życia kulturalnego ZSRR"
17.15 W ramach Miesiąca pogłębienia
przyjaźni polsko-radzieckiej — pieśni
radzieckie śpiewa Piotr Kruszewski —

bas, akomp. Zbigniew Jeżewski. 17,35
Wywiad z prof. Jakubowskim (Wspom­
nienia z ZSRR). 17,45 Radiowy kurs ję­
zyka rosyjskiego dla zaawansowanych—
lekcja 3. 18,00 Gawęda o Chopinie —

aud. slowno-muz. w oprać. Wł. Pożnia-
ka. 18,30 Wszechnica Radiowa kurs 2.
18.50 W rytmie tańca i piosenki—płyty,
19,20 Mówi Nowa Kuta. 19,30 Muz. i ak­
tualności. 20.00 Przy sobocie po robo­
cie „Fabryka maszyn roln. w Starolę-
ce". 21,00 Dziennik wieczorny. 21 .26
Wiadomości sportowe. 21,30 Radziecka
muzyka kameralna. 21,50 Z cyklu „Wiel
kie budowle komunizmu" — rep. K.
Paustowskiego. 22.05 Koncert krak. ork.
i chóru PR pod dyr. Jerzego Certa z

udziałem Karoliny Włodarskiej — alt,
Włodzimierza Kotarby — tenor, Euge­
niusza Ostafina — baryton i Piotra
Kruszewskiego — bas. 22.45 Muzyka ta­
neczna. 23.50 Ostatnie wiadom.

Czytelnicy
proszą;..

PODWÓRZE ŚMIETNIK
Mieszkańcy kamienicy przy ul.

Grodzkiej 31 proszą o usunięcie sto
sów gruzów i śmieci, złożonych na

ich podwórzu po remoncie lokalu
użytkowanego przez Pocztę. Dotych
czasowe, często ponawiane uwagi
pod adresem administracji domu
nie odniosły skutku.

dzlato
MIEJSKI ZAKŁAD

M LECZĄRSK1 WYJAŚNIA.
Odpowiadając na Wszą notatkę

pt. „Czytelnicy zapytują", MZM wy
jaśmają, źe w barza mlecznym przy
ul. Kościuszki 1, istotnie sprzeda­
wano w dwu 10 bm. wyłącznie kwa
śne mleko. Brak gorącego mleka w

tym dniu MZM tłumaczy wstrzy­
maniem dopływu gazu w tej dziel­
nicy, w związku z przebudową na

wierzchni przy ul. Kościuszki. Obec
nie nie ma już żadnych przeszkód
w wydawaniu gorącego mleka słód
kiego.

Równocześnie na zwróconą przez
nas uwagę, że w zamkniętym przez
cały dzień lokalu kawiarni Teatral
nej przy ul. Szpitalnej można by u-

ruchomić bar mleczny, MZM wyra
żają gotowość dostarczania potrzeb
nej ilości napojów mlecznych i na­
biału.

Wydział Handlu przy Prezydium
MRsN w Krakowie powinien przy­
spieszyć więc sprawę otwarcia tak
potrzebnego, nowego baru mlecz­
nego.

ZABEZPIECZAMY GZYMSY. «

Odpowiadając na naszą notatkę
pt. „Niebezpieczny gzyms", Wy­
dział Budowlany przy MRN komu­
nikuje, że usunięto już grożące ober
waniem się, podmokle gzymsy bu­
dynku przy ul. Dolnych Młynów 9.

Kronika wypadków
Józef Michuda zam. w Wieliczce

potrącony został przez auto. W cza

sie upadku doznał złamania oboj­
czyka oraz ogólnych potłuczeń Za­
wezwany lekarz pogotowia udzielił
mu pierwszej pomocy, po czym
przewieziono go do szpitala A. M.

X
Franciszek Czuńskiewicz zam.

przy ul Olszańskiej 8 w wypadku
ulicznym uległ kontuzjom głowy.
Po udzieleniu mu pierwszej pomo­
cy przez lekarza karetka pogotowia
odwiozła go do domu, (cz'



fcwo sportowe

Warszawa powitała serdecznie
■B

starzy

Finały piłkarskie
o „Nagrodę
Pokoju

Jutro, tj. w niedzielę 28 bm., od­
będzie się na boisku krakowskiego
Kolejarza finałowe spotkanie pił­
karskie z cyklu rozgrywek o „Na­
grodę Pokoju" pomiędzy mistrzem
grupy 1 — Unia Kr. a mistrzem
grupy2—OWKS2Kr.

Początek zawodów o godz. 12.30.

Goręca manifestacja przyjaźni
na Diuorcu Gdańskim

Dalekopisem z Warszawy.
CZWARTEK wieczór Dworzec Gdański przedstawiał nieco­
dzienny widok. Przy świetle lamp elektrycznych skrzyły się

barwami tęczy różnokolorowe dressy delegacji zrzeszeń sportowych,
furkotały w podmuchach wiatru flagi zrzeszeniowe, tworząc tlo dla
uroczystego powitania przez sportowców warszawskich znakomitych

piłkarzy Dynamo Tbilisi, wicemi­
strza ZSRR.

• Wraz ze sportowcami oczekiwały
na miłych gości delegacje TPP-R
oraz ZMP.

Pociąg terespolski jeszcze nie
nadszedł. Zebrani
wypełniają czas o-

czekiwania śpiewa­
niem pieśni, radzie
ckich i naszych ma

sowych. Najlepiej
śpiewa delegacją

Spójni. Najgłośniej Unia.

Orkiestra kolejarska zaczyna rów
nież grać ludowe pieśni, a zebrani

podchwytują je.
Wreszcie z dala widać zbliżające

się latarnie lokomotywy ciągnącej
pociąg terespolski. Kilka obrotów
potężnych kół, zgrzyt hamulców i
zatrzymuje się zielony sypialny
wagon II klasy, a w oświetlonych
oknach dostrzegamy wysmukłe syl­
wetki młodych mężczyzn.

— To na pewno dynamowcy —

powiada młoda zawodniczka
AZS.

Za chwilę otwierają się drzwi
wagonu i z naręczem kwiatów wy­
siada kierownictwo drużyny tbilis­
kiej Wita ich wiceprzewodniczący
GKKF — Minecki. Dziewczęta —

delegatki zrzeszeii sportowych wrę­
czają gościom kwiaty. Krótkie po­
witanie i dynamowcy przechodzą
do czekających na nich autobu­
sów, które wiozą ich do Bristolu.

Na dworcu pozostali jeszcze u-

rzędnicy Orbisu, którzy pilotowali
naszych gości od granicy radziec­
kiej. Jeden ż nich opowiada nam,
że piłkarze gruzińscy to przemili

i Dywmowcy-dosken»lesss»ę'?«r:iea*»
tują w sporcie polskim. Znają na

pamięć' nazwiska naszych mistrzów
oraz wyniki osiągane przez nich.

Kapitan Dynamo
mistrz sportu — A.
powiedział do naszego

— Cieszymy się,
do bohaterskiej Polski i że spot­
kamy się z piłkarzami polskimi.
Mamy nadzieję, że te spotkania
przyniosą nam obopólne korzyści.
Wasi piłkarze podzielą się z na­
mi swoimi doświadczeniami, a my
im przekażemy nasze.

będzie oglądało

piłkarzy
radzieckich

Zapowiedź przyjazdu do Wrocła­
wia radzieckiej drużyny piłkarskiej
Dynamo (Tbilisi) wywołała na ca­
łym D^nym Śląsku, a przede wszy­

stkim w samym
Wrocławiu, ogrom

zainteresowa-

Xn

Czkuaseli, K. Gagnidze, Z. Kało -

jew, G. Nurakidze.

Zespół Dynamo (Tbilisi) jest naj­
młodszą drużyną w I lidze ra­
dzieckiej. Większość zawodników
jest w wieku 20 — 24 lata. Naj­
młodszym graczem jest 19-letni
Kałojew, a najstarszym 33-letni za­
służony mistrz sportu — Paniukow,
który już 11 lat gra w drużynie
tbiliskiej. Oprócz niego tytuły za­
służonych mistrzów sportu posiada­
ją Antadze i najlepszy strzelec te­
gorocznych mistrzostw Gogoberi­
dze.

Drużynie towarzyszą dwaj trene­
rzy zasłużeni mistrzowie sportu —

N. Jakuszin i M. Minajew. Jaku-
szin dopiero rok jest trenerem Dy­
namo (Tbilisi). Poprzednio był tre­
nerem moskiewskiego Dynamo, w

której.to drużynie grał 11 lat na

łączniku.
Kierownikiem ekipy jest Gogli-

dze. Ponadto z drużyną przybył sę­
dzia N. Czchataraszwili oraz jako
sprawozdawca radiowy — mistrz
w tenisie Ozierow.

ECHO KRAKOWSKI*

Uwaga tenisiści
Sezon tenisowy w Krakowie zo­

stał definitywnie zakończony i

wszyscy zawodnicy przejdą z kor­
tów na salę, gdzie prowadzona bę­
dzie zimowa zaprawa i wykłady
teoretyczne.

W nadchodzący poniedziałek, tj.
w dniu 29 bm. wygłoszony zosta­
nie przez znanego tenisistę kra­
kowskiego — Nawratila, referat na

temat „Co dał tenisiście sezon zi­
mowy?". We wtorek natomiast

odbędzie się wykład pt. „Przerwa
zimowa tenisisty".. ,

Obydwie prelekcje odbędą się w

sali WKKF przy ul. Manifestu Lip
cowego o godz. 18.

Wszyscy zawodnicy okręgu kra­
kowskiego, a przede wszystkim ju
niorzy, winni wziąć gremialny u-

dział w obydwóch prelekcjach.

Najlepszym zawodnikiem TUL,
był lewoskrzydlowy Lahti,
świetny strzelec. Widzimy go
na zdjęciu w chwili zdobycia
pierwszej bramki dla barw

swej drużyny
(Foto Jarochowski)

Remis

Śliwy 2

Wojewódz-
KKF odbyło
zebranie, na

którym wyłoniono
komitet organiza-

piłkarzy radzieckich.cyjny pobytu
Dynamo (Tbilisi) rozegra w nie­

dzielę 28 bm. na Stadionie Olimpij
skim im. gen Świerczewskiego
mecz z repr. ZS Unia. Organiza­
torzy spodziewają się, że na stadion
przybędzie komplet widzów, a więc
ponad 80 tys. osób. Bilety na mecz

rozprowadzone zostaną wśród robot
ników wrocławskich i dolnoślą­
skich zakładów pracy.

W poniedziałek piłkarze radziec­
cy będą gośćmi sportowców i zało­
gi fabryki „Pafawag".

Kronika sportowa
DZISIAJ grają koszykarze

Dzisiaj w sobotę 27 bm. odbędą się
w sali WKKF dalsze spotkania o mi­
strzostwo klasy miejskiej w. koszy­
kówce. Grają: AZS — Gwardia, OWKS
_

Włókniarz i Unia Krowodrza — SKS
Technikum oraz drużyny żeńskie: Gwar
dia

_

OWKS. Początek zawodów o go­
dzinie 16.30.

ZAWODY PIŁKARSKIE
W CZYZYNACH

W nadchodzącą niedzielę 28 bm. od­
będzie się w Czyżynach uroczyste wrę­
czenie odznak SPO członkom miejsco­
wego LZS. Równocześnie rozegrane zo­
staną zawody piłki nożnej pomiędzy
kołem sportowym WKKF a LZS Czy-
żyny.

ZDOBYWAMY SPO
Dla uczczenia 34 rocznicy Rewolucji

Październikowej działacze sportowi,
wchodzący w skład prezydium sekcji
koszykówki, siatkówki i szczypiomia-
ka WKKF postanowili zdobyć odznaki
SPO. Próby uzyskania poszczególnych
nożm zostały już rozpoczęte.

PORAŻKA PIŁKARZY WKKF
Ostatnio rozegrane zostało w Krako­

wie towarzyskie spotkanie piłki nożnej
pomiędzy kołem sportowym WKKF a

działaczami sportowymi z Nowej Hu­
ty. Zawody zakończyły się zwycię­
stwem reprezentacji działaczy Nowej
Huty w stosunku 2:1 (2:0).

Obie bramki dla zwycięzców zdobył:
Mueller, dla pokonanych — Branlckl 1.

zasłużony
Gogoberidze
rozmówcy:
że jedziemy

W turnieju
koszykówki
w Budapeszcie
na piertuszy ogień
Polska - CSR

Jak już donosiliśmy, w Buda­
peszcie w hali sportowej na Csep-
lu rozegrany zostanie w dniach
2 — 5 listopada międzynarodowy
turniej koszykówki drużyn męs­
kich i żeńskich.

Terminarz

: Platerem
ID XIII rundzie

szachowych
mistrzostwSzlam telefonuje:

Warszawa—-Praga 10:10

Niespodziewana przegrana Debisza
Z PEWNĄ obawą telefonowaliśmy do Pragi, bo wiedzieliśmy, że w naszej

drużynie bokserskiej będzie walczyło aż pięciu rezerwowych.
— Jaki jest wynik meczu Warszawa—Praga? — zapytujemy Sztama.
— Wszystko w porządku — zremisowaliśmy 10:10.
— To niech nam pan opowiada jak to
— Justka niewiele miał do powie­

dzenia w walce z

Petriną II Czechosło
wak był szybszy i

wygrał zdecydowanie
wszystkie rundy. Po
dobnie wysoko Maj-
dloch wygrał ze Ste
faniukiem Majdloch

narzucił tak wiel­
kie tempo, że dużo
wolniejszy Stefaniuk
stracił głowę. W cza

sie przerwy — po
pierwszej rundzie —

poleciłem Stefaniuko
wi,. aby odskakiwał

ł.. ^-A .końCrował Nfesfety

umiał stopować groźnych ataków. Po
walce Stefaniuk skarżył się, że

‘ miał

zły dzień, że nic mu nie wychodziło
Przypuszczam, że bokser ten miał zbyt
długą przerwę i dlatego był zbyt sztyw
ny.

Tak więc drużyna Pragi prowadziła
4:0. Ale za chwilę Soczewiński zdobył
dwa punkty, bijąc Stehlika, bo dobrze

go utrzymywał na dystans i trafiał le­
wymi prostymi Werdykt nie był jed­
nogłośny, Polak zwyciężył 2:1.

W lekkiej odbyła się chaotyczna i nie
czysta walka pomiędzy Suszką a Kubi­
cą. Obaj okładali się wzajemnie, nie
wiele myśląc co czynią Suszka walczył
dużo gorzej niż w Łodzi w czasie Spar
takiady. Jest to bokser, który dużo
lepiej wypada na tle technicznych za­
wodników, a nie umie walczyć z bok­
serami, którzy boksują „na siłę". Wal­
ka była mniej więcej wyrównana przy
lepszej końcówce Suszki. Przyznano
zwycięstwo Kubicy 2:1.

Dużo lepsza walka odbyła się w lek-

kopółśredniej.
Kucfłacik stoczył jeden z najlepszych

meczów w swej karierze. Był on du­
żo lepszym technikiem niż Versevsky
i wygrał wysoko. Taktyka Kudłacika

polegała na prowokowaniu partnera
do ataków. Jednym słowem, Kudła-
cik wciągał przeciwnika w pułapkę i

później go koutrował.

Naprzeciw Debisza stanął dużo wyż­
szy od niego Lorenz, a wysokich prze­
ciwników Dębisz bardzo nie lubi! Wal­
ka zakończyła się porażką Debisza.
który wyprowadzał zbyt obszerne cio-

''r^-. łtTwr^^r-

DRUŻYNA radziecka przyje­
chała w składzie 20 graczy:

bramkarze — W. Marganija, S.

Kitija, obrońcy — D. Rusadze,
N. Dżapszpa, N. Gogolidze, W.

Ełoszwili, A. Churozidze, J. Szar-

szwiładze, pomocnicy — G. Dża-

wachadze, W. Paniukow, G. An­
tadze, A. Kiładze, napastnicy —

A. Tworia, J. Wardzimiadi, M.

Dżodżua, A. Gogoberidze, A.

było na ringu.

sy, a Lorenz „wjeżdżał" w niego
styml. Na ogół Dębisz wytrzymał
po i miał kondycję fizyczną, ale .

prawe były spóźnione i dlategp ^nie­
celne.

Najładniejszą walkę stoczył Musiał.

Już po gongu natarł na niego b. wy­
soki Malik i usiłuje go trafiać pro­
stymi. Musiał jednak błyskawicznie
zorientował się w sytuacji, skraca dy
stans i z bliska trafia krótkimi ciosa­
mi. Publiczność często bije brawa Po

lakowi. Musiał wygrał walkę wyso-

pro-
tem-

Jego

Ko.

A teraz kolej na.Nawarę; ma on tą
przeciwrilk'a' dłilgorękiego Koutnego
Już po pierwszych ciosach spostrzegam,,
że Nowara ma więcej rutyny 1 walczy
inteligentniej. Jedna z kontr Nawary
nawet zachwiała Koutnym.

Walka ta została przez sędziów jed­
nogłośnie uznana za remisową

Dobrą walkę stoczył Grzelak z Rade-
macherem, choć nieco osłabł w trze­
ciej rundzie. Wprawdzie Rademacher
dużo atakował, ale natarcia, te nie były
bynajmniej groźne dla Pęląka. Po- nieu

danych atakach z dystansu — Radema
cher wpadał >w zwarcia,. a w tych wy­
raźnie górował Grzelak, który osłabiał
przeciwnika ciosami w korpus. Spotka­
nie jednogłośnie oceniono jako remi­
sowe.

W ciężkiej miałem kłopot 1 Go-

ściańskim, bo przed walką zachoro­
wał na żołądek. Obawiałem się, że nie

wytrzyma tempa. Powiedziałem mu,

aby nie zaczął zbyt ostro. Istotnie w

pierwszej rundzie Gośclaóskl walczy
b. uważnie 1 tylko uderza prawą.

Gdy widziałem, że Gośclańskl czuje
się dobrze, pozwoliłem mu atakować

w drugiej. Nie czekaliśmy długo na

skutek.

Gościańskl trafia z lewej w szczękę
1 Marokoric pada, do „3", a za chwi­
lę do „8“. W trzeciej rundzie Czecho
Słowak dwa razy odpoczywał na des­
kach. W ten sposób Gościański wy
grał wysoko i walczył dużo lepiej niż
w Svicie. I

Polski
AJWAŻNIEJSZĄ partią

1 ' ’

rundy turnieju było spotkanie
Śliwy z Platerem. Po emocjonującej
i ostrej partii, przeciwnicy zgodzili
się na remis.

Szapiel rozgromił Dworzyńskie-
go, wykorzystując jego pasywną
grę. Makarczyk zaofiarował Gnioto

wi jakość za atak i po bezbłędnej
grze zmusił go do, kapitulacji. BaL

carek z Dzięciołowskim po wyrów­
nanej grze, zgodzili się na remis.

Litmanowicz odłożył partię z Łuczy-
nowiczem, Arłamowski odłożył par-,
tię ze Szpakowskim, Wesołowski ma

piona więcej w partii z Gadalińskim
i szanse na wygraną. Sensacyjnie
przebiegała partia Witkowskiego z

Gawlikowskim. Z odłożonej pozycji
Witkowski-ma szanse na wygraną.

XIII

rozgrywek drużyn
polskich wygląda
następująco:

2.11. — żeńska r»

prezentacja Polski
rozegra spotkania
Z CSR a reprezen­
tacja męska grać
będzie z Węgrami.

3.11. —przeciw­
nikiem męskiej re­
prezentacji Polski
będzie CSR,. kobie-

Stanisława Sznaper-Zakrzewska

List ze stolicy
do p. Martyny

„Old-boye“ Warszawy zaprasza­
ją byłego reprezentanta Polski,
Henryka Martynę, który mieszka
obecnie w Krakowie, na mecz pił­
karski „Old-boye“ Legii kontra
„Old-boye“ stolicy. Mecz ten miał
odbyć się 28 bm., ale odłożony zo­
stał na termin późniejszy,, na 4 li­
stopada. Na tęri termin warsza­
wiacy zapraszają p. Henryka do
stolicy. (S)

cej zaś Węgry.
5.11. — w ostatnim dniu turnie­

ju obie drużyny polskie grać będą
z reprezentacjami Rumunii.

Ponieważ wyjazd na obóz w du­
żej mierze osłabił składy poszcze­
gólnych zespołów ligowych, szereg

spotkań mistrzowskich przełożo­
nych zostało na późniejsze termi­
ny, a w najbliższą niedzielę odbę­
dzie się jeden tylkomecz.
«»W spotkaniu tym zmierzą się w

Poznaniu miejscowa Stal i Włók­
niarz Łódź. Zapowiedziane na nad­
chodzącą niedzielę zawody Ogniwo
Kraków — Kolejarz Ostrów zosta­
ły w ostatniej chwili odwołane.

W meczu Stali z Włókniarzem,
mimo poniesionej w ub. tygodniu
przez łodzian porażki w spotkaniu
z CWKS,* trudno 'oczekiwać‘sukce­
su gospodarzy. Porównanie sił 1
możliwości obu tych zespołów wy­
pada zdecydowanie na korzyść
włókniarzy, którzy są drużyną
lepszą technicznie i taktycznie.

. , (tt)

Kiedy skończył, Agnieszka zapaliła światło, nakryła stół,
zastawiła kolację i wydobyła z szafy butelkę wina, która
została z ich wesela. Chowali ją na nadzwyczajne jakieś
święto.

Odtąd zaczęło się dla Karola prawdziwe życie.

Turniej
zapaśniczy
sześciu miast

D 4 listopada do 2 grudnia t®«

zegrany zostanie w najsilniej­
szych ośrodkach sportu zapaśnicze­
go turniej miast.

Wezmą w nim udział reprezenta­
cje Warszawy, Poznania, Katowic,
Krakowa, Lodzi i Wrocławia.

KRYZYS

Aktor w czarnej pelerynie, bielejącą na czerni ręką na­
krywał serce, śpiewał głosem niskim, łagodnym, porwanym
przez wzruszenie:

Przestań płakać, przestań szlochać,
Idźmy każde w swoją drogę,
Ja cię wiecznie będę...

wspominać...
Głos mu się łamał.
Karolowi dłutko wysunęło się z ręki,

szem, szafirami, muzyką, sam płakał wraz z Gustawem,
kochał, cierpiał, podziwiał.

Jeszcze tego samego dnia Karol został zapisany na listę
statystów.

Przygotowywano wielkie widowisko, potrzeba było
wielu statystów.

Stojąc w mroku, za kulisami, zapatrzony w wysokie ru­
sztowania, Karol gonił okiem fioletową smugę światła, od­
dając się wzruszeniu. W głębokich, akustycznych wnękach
pod sklepieniami błąkała się melodia, przebijała serce słód
kim bólem, uwodziła w głębiny wyobraźni, otwierała nie­
pojęte uroki marzeń, rozdzierała wspomnienia, budziła
wielkie tęsknoty — bohaterstwo, miłość, sławę!

Karol po raz pierwszy słuchał wielkiej muzyki.
O, jakże był szczęśliwy. Niespodziewanie odkrył światy

w których on, Karol Pień, on, biedne dziecko proletariatu,
mógł stąpać środkiem świata

ka, postacią poety i rycerza i
świecie i każdą jeszcze jakiej nie ma, jaką stworzyć może

jedynie wyobraźnia. artysty. Tak, czuł to w sobie: jeśli
zagrają — czyż nie pójdzie ku smudze światła jak ów aktor

postacią bohatera i kochan-

każdą jeszcze jaka była na

o oczach pełnych płomienia, czyż nie przemówi słowem

poety — głosem rytmicznym, dźwięcznym, czyż dłoń jegc
nie utrafi za śladem kolebiących się na promieniu mino­
rów pieśni i czyliż jego oko nie wyda łzy?

Gdy po skończonej próbie Karol wyszedł na podwórze
teatru, liście dzikiego wina szeptały wymieniając między
sobą blaski księżyca. Błoto chodnika wydało mu się orzeź­
wiającą wilgocią. Swobodny jego oddech zdawał się łączyć
z oddechem ziemi.

Szedł z obnażoną głową, z oczami wzniesionymi w górę,
nie chcąc tracić ani chwilę piękności świata.

Gdy wstąpił w drzwi mieszkania Agnieszka siedziała na

parapecie okna, obejmując ramionami kolana.

Karol długo opowiadał żonie jak dostał się do teatru i co

przeżył tego wieczoru. Była to duża nocna próba „Dzia-
dó\V“ — niedługo będzie premiera i Agnieszka ma zapew­
nione miejsce w teatrze, gdzie zobaczy swojego męża na

scenie.

Ach, nie było to wszystko! Uniesiony wzruszeniem opo­
wiadał długo swojej dziewczynie o wielkiej piękności świa­
ta, snuł marzenia o tym, jak zostanie aktorem.

— Kolego! — zawołał docent.
Doktór Wiktor zatrzymał się i zawrócił aby przywitać

swego profesora.
— Drogi kolego — powtórzył docent, ściskając Wiktoro­

wi rękę — koleżanka Bączkowska nie przyjdzie dziś na

kolokwium. Chciałbym abyście wzięli jej grupę i prze­
pytali.

— Cóż to się stało? — zapytał doktór Wiktor, którego
wszystko zawsze interesowało.

Zawiadomiła telefonicznie, że nie przybędzie. W każdym
razie studenci zostali specjalnie zamówieni na dzisiaj na

kolokwium poprawkowe. Trzeba koniecznie przeegzamino­
wać O ile mi wiadomo wy dzisiaj nic nie pokazujecie na

konferencji.
Nie pokazuję panie docencie ale chciałbym bardzo

zobaczyć przypadek, który pan docent referuje.
Kolego, mój drogi, chętnie pomówię o tym z wami

osobno. Proszę was załatwcie tę ważną sprawę.
— Już ich biorę — powiedział śmiejąc się doktór Wik­

tor i śmiejąc się zbiegł na dół, aby zmienić fartuch, zapla-
miony, glukozą. Chociaż na ogół bywał raczej zaniedbany,
w dniach nauczania skrupulatnie zmieniał fartuch i szcze­
gólnie starannie się golił.

(21)

Reprezentacja Poznania pierwszy
swój mecz rozegra 4 listopada w

Poznaniu z drużyną Krakowa. Dru
gi mecz w Poznaniu odbędzie się 25
listopada, przy czym przeciwni­
kiem poznaniaków będzie reprezen­
tacja Katowic. (FI)

(D. c. n.)

Jesienne

regaty żeglarskie
Z udziałem najlepszych żeglarzy

CWKS na zalewie „Babry" w Pro
kocimiu pod Krakowem odbędą się
w dniu dzisiejszym, 27 bm., od
godz. 9 rano, jesienne regaty że­
glarskie, organizowane przez ZKS
Stal Kraków, sekcję WKKF i Ligę
Morską.

Zawody zostaną rozegrane w ka­
tegorii „N“ (międzynarodowej). U-
dzia! w regatach biorą żeglarze
CWKS z Warszawy ze Szloserem i
Kozakiem na czele. Ponadto okręg
krakowski reprezentować będzie 5
klubów. Ogółem startować będzie
około 120 zawodników. Zawody za

powiadają się niezwykle ciekawi*


